
Kr. 5 7 P i ą t e k  !  ( ! 4 »  m a r c a  i b . 3  r , Rek

iitiifli "intMit Btiio sntrr śni pimram  
Adies iutddl i ttioiAji: Kijów, Krssitiatjli 33.
Telefony: Redakryl N° 24 -64 . Aaministracyi Na 16-72- 

Rękopisów  R edakcya nie zw raca.

Aam inistracya otwarta od g. 10—4 po poi. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem.

E  , <  K I J O W S K I

F I S M 9  P O L I T Y C Z N E ,  SPOŁECZNE I L I T E R A C K I E .

m ieś. k w a r t  półrocz. r o n .  
PRENUMERATA; W  kraju  1 -  3 . -  6—  12.—

.  Za gra n icą  1.5*0 4.50  U,—  18,—

Z a  z m .a n ą  a d r e s u  3 0  k o p .
OGŁOSZENIA; Za w iersz petitowy lub lega m iejsce 
przed teksten 40 kop, pierwszy i 20 kop. Laźuy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kip- od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane* 

wiersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumerat'.* i ogłoszenia przyjmuje Administrac, a.

A d a m  h r .  S z e m b e k

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł 
w Kijowie dnia 25 go lutego 1913 r.f przeżywszy lat 54.

N a b o ż e ń s tw a  ż a ło b n e  odprawfor e zostaną przy zwłokach  
w środę i czwartek dnia 27-£o i 28-go lutego o godzinie 11-ej rano 
w kaplicy żałobnej jrrzy zaułku Georgiewskim Nr 9.

W  piątek dnia 1-go n u r /a  o godz. 11-ej rano w k> ściele św  
Aleksanara odbędzie się nabożeństwo żałobne, poezem wprost z koś* 
ciota nastąpi o k s p o r t a o y a  2 t y e i t ^ & a s o w e  z ł o ż e n i e  a w l o k
na cmentarzu miejscowym.

Na 1ę uroczystość żałobną zapraszf ją  krewnych, przyjaciół i zm -  
joiayth  pogrążeni w żalu

CSnKily &YHifUri£ i RODZIMA.
O s o b n e  z a w i a d o m i e n i a  r o z s y ł a n e  n i e  b ę d ą .

Bfawstnjfsh i' Izaak Szwarcman“ S mtS: Otrzymano

JM w EyswE”

8 P E C T A L N Y  M AG AZYN

Jarosławskich i Kcstromskich 
Płócien i Bielizny

G. M. Lulków i Syn
w  S A R A T O W I E .

O d d z i a ł  K i j o w s k i

KRESZCZATY* 23.

Mamy zaszezjt  zawiadomić szanownych nabywców, fe c t z i ó  
w  d n i u  C - g o  m a r c a  otworzyli Stny w  K tjo rJ e  —  Kre^zcr^tyR 

Nq 23, O d d z i a ł  n a s z e j  f i r m y ,  zaopatrzony w wielki w jb ó r  
płócien, męskiej i damskiej bielizny oraz kołder.

Komunikując o powyższe™, prosimy uprzejmie pp kupujących 
łaskaw ie obdarz; ć zaufaniem nasza firmę, e g z y s t u j ą c ą  o d  I 1S7 2  
r a k u  i popularną na W ołdze, dzięki o d d z i a ł o m  w K fzan fu , Sa- 
inarza i Saratowie.

Pb. Fosiadaroy spe.cyałce p:ótna d l a  s z p i t a l ,  i i n n y & h  
i n s t y t u c j i ,  ja t  rów nież i m a t e r i a ł y  o p a t r u n k o w e j  m arlę, 
watę i lignit.

7611

Niniejszeoi zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w Kijowie powierzyliśm y

D>rawi Z. Januszewskiemu
Lutenńsks NQ II. BIURO AGRONOMICZNE.

IHŻYNIERCWIEi

S. Tirnym, 1 FcbM ,  W. Trojanowski i L Ostrowski-
Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi.

W o d o c i ą g i ,  I n s t a l a c y e  e l e k t r y c z n e .  '"20
WARSZAWA. M arszałkow ska M  L08.

1
I-A B R .K A 4 3  w y ż s z e  n a g r o d y

SSham etr, N a r z ę d  
o sn io w ry ch  i Ap 
t u w  t s « * n iz a .C ) j  
C a łk o w ite  w r z ą d z .  
s t r a ż y  o g n io w y c h

y jó z e J T r o e t z e r iS - k a
e g x .  u d  1 3 4 2  r . 7021

f
Biuro w Warszawie, 

ul. Hr. Berga 2.

W

w gtn»chu teatru 
„SO LO W C O W A  

T y l k o  5  w y s t ę p ó w  g o ś c i n n y c h ^
- zuasoaihtgO irtysry

warszawskich T*.a 
trów Rząaowych. 

ś r o d ę  d n ia  ft-pci m a r c a  r .  b . -  —  ■■■■
' komedya w 4-ch akiach 

Karlv ajsa.

Siały Teatr Polski w . P, T M. S
T y l k o  5  w y s t ę p ó w  g o ś i

Kazimierza Kamińskiego
Brgaty w u j a s z e k Ci

W czwartek dn T g" marca r. b. W piątek an. 8 go marca r. b.

„Grufce ryby;‘ Ł°rałuckiego. .Jnptna posatfâ os&̂ wio:
W sobotę d. 9-go marca r b. W niedzielę rtn lO.go marca r. b.

„Pan dyratlor” *£ „Walna mO j I ’1 H° SudepuaM.1’
Szczegóły w programaCb Ceny n»’ejsc be.ncfisowe. PoCiąteko godzinie 
8 n . j 5 wiec o.-em Bilety wcześniej nabywać możn1 -w kasie Jz:ennej 
Teairu „Scłowcov a* (mrgazyn tabaczny Br. Roger., KreSsCialyk 25, tel. 
;4U, a w dzień wzedstawieniŁ od godz. 6 ej sjr kasie 1 eatru. 392'l
ul icżyser K . T a t a  'k i t w l e z .  Sekretarz Teatru M. 3 ogusłn w i«k .i.

T ® a ta  t P  N I  i  e  | s k  i .  M T o ^ - B a g r o r  >
W  d. 2 i 3 tygodnia W ielkiego Postu odbędą się występy znakomitego

barytona

g g a f t f l a  B  ś l i n i ł  ■
R E P E R T U A R *

We wtorek dn. 5 nnfrća „E R S A R f Dor Carlos— M a tt la  B*ttisV>
E nani—Ambrozio M» lguzzi. W e środę dn. 6 go ,B S L  M ASKO W Y*. 
K.e: a to -M a tti  j  B a t t i s t i r i ,  Richard— Ambrozio Ma .gu-zl. W  piątek 
1 1. 8 marca po raz 1-y „M AR YA DE R C łiA N u Markiz de C h evrez-M . 
Basi’’ is t i i t i .  W  nie izte'-; d 10 ,D E M C rN D em on  M. b s t c is t in i .  
A'e wiórek dn. 12 „DUO Y A D IS?" Petron usz— M . B a ttiw ś ia i. W e sto­
lę  dn. 13-go po raz 2-gi „RfiARlA DE ROMAN". M.rkiz de Ch vrez — 
IP. B a t t is t in i .  W  piątek duj 15, benefis i występ pożegnalny M a tiia  
B a i i i» . in . ’e g o ,  z ujLeialem Amnro .io MaDgc-.zi,. J rzedst-.t nemu 
Otdzie oddzielne rgloszenie. W e czwartek dk 7-gO I w  sobotę dfi. 9 -»o 
marca, iylko 2 wysiępy znanej pr ma-batrtnicy te»trów Cr*tarskich K. W.. 
HelCer, z udz. znaiego tancerza teatrów Cesarskich p Żukowa. Sprze­
daż biktów  od wtorku da. 26 lutego od g. 10 raro.

— - —  —  —  . — - 1—  i — — i    ■

ttszi S t a b a f  I H I a t e r  D. Rasilni
CYRK „HfPPO-PALACE* d. 18, 21 i 22 marca.

Pod kierów n:Ctwem E rtw k rd a  G ra n e lli sol:ści, -t. Teatrów Cesarskich 
M. W. K o w a le n k o , N. R o u to *  sl*i, G . B o a a e  art. St. Petersburst. 
L>,,mu Ludowego Mikclaja 11 N. K u tk ow i.. C t.ć y  i o rk ie s t ra  Kijuw 
Teatru Miejskiego powiększona do 2(J0 osób. B lety do nabycia cod’ ien- 
oie w kasie Cyrku Hippo-Palace. 8183

S A LA  KLUBU KUPIECKIEGO. o ś ro d ę  d n ia  G-go m a rc a

„W ieczór Pieśni^ A, GRECZAMNOWA
śpiewaczki p. 0 e  1  A U T O R A *
F< rt. fabr. BecHistoinsr ze slladu F . K u h a . Początek o godz. 8 i cór. 
Bilety w księgarni W łaJ. ldz.kowskiego. Kresrcrrtyk 35. 8037

Skład krronek
/•

płótna I bielizny

Kijów, róg ~ute- 
r a f is k f j  i K re s t-  

Czatykn Ns 29.

Firma egz. cd r. 1882. T elef 11.57.
P łó t n a  ja r o s ła w s k i*  > k< o tr o m a h le . . B elizna stciowa i pościel , 
najlęb. wyrobi w  Rosyt. Biellzna męska, datusha i dziecinna. Wyprawy 
s|ubito gotowe i na. zamówienia. B ia te  b a w e łn ia n e  t k a r ln y  f».a>rylr
H e r o m  r o ś .  Kołdry, chustki dywany, chodniki, hrank,, żoliizye 
tiulowe i automatyczne, Koronki, hafty i ffóTiczochy. prześcieradła i ręcz­

niki ao hydropatyi i t. p. towary,
Oddzl&iów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Witłk? wybór. Ceny sCisle u m iark o w an e  i stale.

Kijów, rjy  Krerzczafyku i Lułcrańsklej 1 2 9 , J Popowa.
Wejścia frontowi cd Kreszczaiyku. 7A59

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na źąaanie.

R e n s y o n a t  s k,oh
*ki* ,j j  z  Kooeał.óar U n ru g , urządzony z kt-Bfortetn Saior,; czy- 
'^ n n  łizienici. Kuchnia wykwtni. Obiad/ od 3 - 4  dta stał^- h i przych-oz. 
Ceny norraaln*. Wa szawa, j.-rotoitmska Nr 37 tel 110 20. 7212

G A B I N E T  L E K A R Z A  D E « T Y S T C

S h n is ła w a  g in ły łto  1
(choroby zę^ów, jamy ustnej i laboraturyum sziucznyrh fzt;bów).

Przeaidsiony na Puszki,iską ul. Wf 3. Tel. 39-06.
Godz. przyjęcia: od 10—8 g. w. Swię.a: od 12 A g.

D x iś  d n ia  I-go  m arom  o godz. 7 i pół wieczorem w DO AU S Z L A ­
CHECKIM ( ; 1. Ratuszowy 2) odbędzie się

walne zebranie T-wa Rolniczego
w en .ug następującego progr.rm : 1) W ybory nowych człenków. 2) Rffe- 
rat Oddziału Hodowlanego, 3) Referat }, Połchowskiego; „W iribląd jako 
sił * pociągowa w  naszrm gospodarstwie. Referat J. Jenem'<-jewe j „O 
u g o r z t f  i Ref- ś g  o otwarciu Oddziału EtoLomiCznego. lij PioptzvCve 
C łemków Towarzystwa. * 8171

R 0 L L E R  S K A T i N G  R I N K .  M iM aloiska Nr 4 -6 .
W pieicsłym tygodniu Postu SUilng Dtcrty

C o d zien n ie  3 a c a n ic

1 - D T J  od 12 i pół do 3-ej po poł.
(it.ts ruktorzy i insŁrukloikf na u słjg i pu­
l t  crncści bezpłatnie).

2 - g ś  od 5 *j do 7-cj wiecz.

3 - c i  od 8 i pót do 12-ej w nocy,

Pierwszorzędna Res aurarya Dyr. adm. W L, DOBR2 YCKI.

ANON8: I>n. 5 »a-ca r. b. benefis dyrektera SioSznLkowa.

Waszym przyjtc ołem 5 marca b^ć 
u nich.

Nie urządzajcie 5 marca wieczorków. 
Nie idźcie 5 mrrea do tertru.
Nie przemęczajcie się f  marca.

Posła.rajc!fl s!i byćfw dubryn bumorze
W a s  O ćzeŁ u je

Zabawa i śmiech
n s  b e n e łis ie  t  R247

J. Szosznikowa
noftys- leczn. Kreszcż. 40. P-zyjm. 
Uoll leK. spec. od 9 r.— 9 w. Pioiab 
tot. zęb. od 1 rb,, złot. koron. Przyj 
term 7644

o-r t t i& rłiti& K
mocz., (spec. kur, strioni" ń  tftc.) od 
i — 12, 5— 9. Kub. od 1— 2. Wazvst. 
-3 ec. spos. kor. Hydr. elek zak. lecz.

t M llłV ifc A v n xt,dćw' Ezlakhecidch—
LuyłlJBtflU jD  prowadzę sprawy, do­
tyczące praw do sr acnectwa, tytu­
łów, herbów en. Kijów, FuLduLle 
jowska 14 m.,19  esoo od 4 —4  g 
List.’ skrzynka poczt. Nr 1 49 . -3054

T O V rA R 2 Y S T W O

A n t o n i  E r la n g e r  i S - k a

najwyższymSuperfosfat
S a l e t r ą  c l i y l i j s i t ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
1 wszelkie inne naw ozy sztuczne 

POLECAJĄ

Ł  Zdrojewski i K. grabowski
K ijów , Ptorezna 9. 5656

KRESZCZATYK 
Nr 12.

Ot aria od godz. 10 do 5 ej. Wstęp kor>. 40, uCząća s'ę m lolzież kep 25. 
vV w-y-tiwic biorą udzisł art m alarze: J. Stanisławski l>\ T Vop:elska.

K i j f w ,  K reszczatjk  Nr 9. Telef. 4 80 7903

Całkowita urządzenia i m ( v n ń i | U  
przebudowa ----------- „ „ . lkf s łPOdule,L
Ityny w a ło  w e d la  w iłcśs iu n . Różne silniki I maszyny młynarskie

Ostatn a nowość w btułowie mtynów:
P R Z E M Y W A N I E  k B A R R A  P R Z E D  A J L E N IE M .

wielu poważnych robót gt LStatnioi czasie T-wo wykonało »  roku ubi : 
ym kolosalną przebudowę Kijowsk. RIłyna Parowego T-wa ,L. Brodzki*

Z 
głym

Podgórski,. E. Wrzeszcz, 1’ . Marczewski, J. Greki, II Jozewski.
.

OtrzyB&Eiłmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, f ^ y c ^ i  i jisslni

p nt«dsiawił

Z f g m o r i t  G Ź o g s r
ł»#y£hnU tn ig la  p ^ r  Bir/ac z 4 0  rj-cIn&Ht.

C»«i nk 6 f ł .  Sb.

Dis prcriiiietalst̂ w „DzMa
m m  n .  4 - 5 :9  { 2  p r z e s y ł k ą ) .

wracac st^ należy tle ifczt-.iuzuacyt . i  zizunika KijcwaLiego*

Od Adnduistracyf.
jPlaj a i  s«ę preE^»er, .D zica
aika Kijwwakiega1 a.ibyeta wa wra 
ru k a O li 1 a jd egu d aie jtzjb k  k stą ł' k 
nieuk ideyek w katdywi B ib a  peii- 
rnn, gkTkZhuieh^> i* >i> s w jóaw ea- 

^■11 ( ł h n p i j o i ;

p o  c e n i e  z n i ż o n e /
«vylą*sas« ł y l b  aa xjrm f i t n w e u

l l tS B r

DZIEJE POLSKI
D-ia Feliksa Konscznego-j 1

2 toay, 30 Hustracyi IllniCza, duła 
s a g  PelSki i  ksdrtałew i na Wbjc 

w riiitw a . C n tr  dla priusawuj s n r tw  

.D iln u lk a  t ijk r - łk ie j i "i

  Rb. I kop. 60. ----
(w kidobnej wprawie)

=  K r e k ó w  —
R ył historyczny do połowy XVII w

Rb. &.
( 8 s n  hwl ęgdirsLw  r b .  9 ).

( 9 f  ksdkbkki kpfawrtkj 
Ma prkwtkłyą w y s y ła n y  »  irligs«  

tiw n i  •c lrfłp p jfw i In irr łw  j i , (

•ylk li

© d e s a
a a

f,D z i e n R i K  K i / c w s k ) “
p i i y j u r j e

Ksiągorwia I Cryttlw ig

A. Zwierowi&a
ł s k B t e r t k ln b ł l s j t  w



D Z  1 I  N  R  M K I J O W S K I Piątek, d. i  (i.fi marca 1913 r. H  57

w sejmie

najkorzystniejsza, bo pragnie zgody z polaka­
mi*, (Ożyw ione oklaski w centrum i o polaków).

M inister skarbu dr. Lentie: .R z ą d  nie
prowadzi walki z polaKami dobrowolnie, z e ­
stal do tępo z&usic-ny (Oalfcyki polaków, 
.kłam stw o*■).

.Z d ob yw ssy  ziemie polskie, Prusy mają 
obowiązek utrzymać jc dla siebie. Prusy w y­
św iadczyły tym  krajom największe dobrodziej­
stwa. (Pos. Korfanty: .barbarzyńskie, haniebne 
czyny*), Jhcrca polaków w ogóle zdobyć nie

.R ząd  w motywach projektu robi strasz­
ną reklamę komisy! kolonizacyjtiei. R ząd  twier­
dzi ,‘ że jkftpitały komisy! rentują  się na prze­
szło 2 x!-i\  a cyitczasera, gdy się rachunkom 

lrządowym przypatrzeć, to wydano właściwie 
.apitnłu i procentów goc mil. potiieważ dcchód

U czciw y fi
(KoreŁpondencya własna .Dzień. Kij.*)

Berlin, 26 M eg o .

O czekiw ana od paru tygodni dyąkusy 1 
spraw ie now ych zasiłków dla konrsyi koloni- 
za c y p e j rozpoczęła się w  sejmie pinśkhn.

Z n  stołem rządow ym  dziś zMsisdł mini 
ster rolnictwa Schorlem er i minister spraw  we- 
w nętrznych Daflwitz Na wstępie posiedzenia 
wicemarszałek dr. Porach pośw ięca gorące 
patetyczne słow a setnej rocznicy w yzw olenia 
Prus z pod jarzm a francusk.ego.

Przem ówienia tego izba wysłuchała sto­
jąc, tylko socyatiści siedzieli. Polacy w izbie 
nie byli obecni. Potem  rozpoczęto obrady nad 
etatem komisy i kolonizacyjnej i nowem przed 
łożeniem kolonizWcyjnem. Baron Sehoitem er 
minister rdlhictWa, daje krótkie itrcszCzeni 
nowej u sia n y , powołując srę ńa drukowane u 
zasad zen ie . Kom isya koionizacyjna za 725 
milionów marek w  Prusach Królew skich i 
K sięstw ^  Poznańskiem osa lał la : t o o o .  iod z ' 
i nabyła 24 m .łe k wadrato w e na • Ł d w ń y .  je s t  
to dzieło bardzo poważne pod względem  naro 
dow ym  i gospodarczym . P rze«w & ity łantypol­
skiej polityki przytaczają nie tyuco przyczyny 
natury zasadniczej, lecz wskazują także na 
zbyt wysokie koszty, w  porównaniu z małemi 
zdobyczami, P rzy: aaję, Że k o szty  w ostatnich, 
latach znacznie w  rosły. Przyczyną tego jeo 
nak n ie  jest fałszyw a polityka rządu, le .2 
wzrost cea lemó. który thiafrczy kie większą 
w /dajnościa roinictwa Jednak k o m ik a  kolo
niawyjna. kopodfahł o d  17 4o  21$ łan ie j,-  a a iJ w iM a m i musi pogłębić! *C<:y krok ten bardzo

straciłem ;i/4 kk-
komisy! £ w ynosi 9 m il, czyli 
nansista mówi w takim razie: » » U n iu  , 4 
pttału. Przetłum aczone na stosunki komisy 1 ko 
lOnizUcyjnej zn aczy to, źe w yrzucono dotąd w 
komisyi przez okno 675 mil ! Poniew aż dochód

możemy. Serca pcisicie zdobylibyśm y najw yżej kom isji w ynosi 9 mii., to komisya, ma iJJJ od
odbudowaniem K rólestw * Polskiego. Przyznaję, 
że polska polityka nie os:ągnęła wszystkiego, 
co os ągnąć cbciaro. Jest to nieełycbanie trud­
ne zagadnienie i popełniono wielkie błędy. A le 
d ąiąc do w ielkiego ed u , trzeba kroczyć ener­
gicznie napizód bez zbaczani-. Nie chcemy 
wcale polaków wytępić (głośne śm iechy u po 
laków), ale nie możemy dopuścić, by tworzyło 
się obce państwo w uasźem państwie*. lOklas- 
ki na praw .cy i naród, nb., sykanie u pola­
ków)

Po oświadczeniu posłów ze stronnictwa 
wolne konserwa yw ręgo  i narodow o librralmtgo, 
że a pi o  boją przedłożenia i żądają dalszych w  
tym kierunku zarządzeń —  zabrał glos poseł 
Trąm pczyflsk;:

.T rzeb a  rzeczy*  ,scfe oddać rządow i’ 
pprswtedliWość, żc nie mógł w yszukać stosow ­
niejszej chwili do w niesiema tego projektu an­
typolskiego, jak dzień dzisiejszy. W czoraj o b ­
chodziliście 100-ietnią uroczystość walki o nie­
podległość niemiecką, a dziś usiłujecie przy 
pomnieć narodowi polskiemu, U jęczy  pod pa­
nowaniem  obcych.

.G d y  catła Europa drży rra myśl, że m c-' 
że lada CL wiła krybuebnąć ogólny pożar euro 
pejski, rząd ipltiski nie w a łu  się uizynić kro­
ku, ‘łclóry przer *sć pomiędzy niemcami a słc

żeli osoby pryw atne. Statystyka wykazuje, że 
żyw ioł niemiecki wzm ógł się szybciej, niż pól 
A a, m csegołm e w cbwoćach-fewidzyfa łA u  i ibyd 
goskim, bo tam działalność komisy! była naj 
większo, L ecz róSrrcitż w lż ń e  jert, że żywiofc 
n k u ie c k l wa mocnił się pod względem gospo 
darczym. P olacy coraz więcej oddzielają się 
od niemców i tworzą zwartą całość antynie 
m ecką. W zrośli i wzm ocnili się wskutek dzia­
łalności irądn. R ząd ma św ięty obowiązek 
popierać niem cćw w  walce gospodarczej i na­
rodowej z polakam i. Ruch narodow y Wógćle 
wzm ógł się wszędzie. Zaniechanie polityki ona 
daiczej byłoby niebezpieczeństwem dla nie® 
czyany, Chociaż memcy w ostatadm roku ń. 
byli 4 000 ha. więcei, aniżeli polacy, , to doty 
e ty  to tylko obwodu pozn lńskisgo W  nnych

Sw odtćh łh  macy imtouiisst mieli ątraty* 
klaski u większości, sykanie u polamów).

V o i  K t k s  w imieniu konserw atyitó%  
oświadcza: ^popierać oęJz.em y wszelkie zorzą 
d cenią w óbboruc raen ązyzny na wsahocłe t  
Z  m iech . ...e polityki Osadhtczej stanow iłoby za-: 
stój w polityce naszej*.

Herold ‘ (tencrcrWnlcł: .N c w a  ta ustaw a
antypolska jest znowu dowodem, że polityka 
antypolska jest zupęłuie bezskuteczną U raui 
dnienie tej u itvw y, dane nam przez rtrądj jest 
najostrzejszą krytyką ,ego polityki r«iypQlski* 
U J 1896 roktt do 1912 whwuoóć polska w  
Księstw ie Poznańskiem i Prusach Królew skich 
znacznie WżroSla. Polacy wzrośli i WZnwcMu 
się, robiąc w .Iąż postępy. I w  tyiu cząsie n ie­
bezpieczeństwa mApdzyńarodowcgó, oraz pod­
niecenia p atryetyem ege rząd pt«edkł*Ja in o- 
v u tę ustaw ę wyuftlto ą. Z sn li mtuy tę astc- 
w ę  ze  w z-łędu a a  prawo i -sprawiedliwość 
NfespriwtedllW oścfą też  jest, Jłe polaków  zw al 
cza rząd ń h  pieniędnu, na które sami musza 
-ię  składać, piacąc podatki. W alu tek  naszego 
stanowiska w sprawie połilnej mamy wielu 
przeciw ników, ale przyszłość Wykaże, że n a s z .  
polityka polska jest dla państwa rajlrpsza.

pocąoże do ubezpieczenia gran ic na 'przypadek 
WCtjny, mocno wątpić można!

.C t y  to w rtszćie było bardzo taktowne 
ze strony m inisterstwa, że w roku jubileuszo­
wym cesarza -temuż przedłożyło do p ojp isu  
projekty który musi w yw ołać śmiertelna niena­
w iść  u milionowej ludności, projekt, który po- 
l/ya na dfcydrtem zl imamu do w a wobec po 
laków.

.Jedno tytoo w  uzasadnieniu projektu 
nam s ;ę podoba. Pierw szy raz uznał rząd, że 
j e d y n y m  p o w o d e n  w a l k i  p r z e c i w  
p o l a k o m  j e s t  i c h  i s t n i e n i e ,  jest 
iżfniehie ich narodowości; będzie to przyznanie 
miało ten debry skutek, iż u p r z ą t n i e  p o  
m i ę d z y  n a m i  p o l a k a m i  t y c h ,  k t ó r z y  
d o  n i e d a w n a  r o b i l i  s o b i e  i i u z y c ,  j a ­
k o b y  j l o j  a ł  n i e  j-s z e *  z a c h o w a n i e  s i ę  
p o l s k i e j  l u d n o ś c i  m o g ł o  s p r o w a ­
d z i ć  j a k ą k < l w i * e k  z m i a n ę  p o l i t y k i  
r z ą d u  p r u  s-k ie  g o  w o b e c  p o l a k ó w .

.  W ólaolronae.1 waty sta Breot twierdzJ, iż 
daremtfie przez -ito lut królow ie pruscy starali 
się ludność polską ńfzyw iązać do Siebie. A ją  
tarierdaę, żc każdy rząd p n u u i otw arcie lub 
pokrjjom u stkm ł się podkopać zaufanie lud 
■i*śch ipcrlski -j K rói p i uski F iyderyl* W ilhelm  Iii 
w  f .  18 15  oświadczył, żc pglacy nie m ają po 
zbyw ać Sie sw ej narodowości! P icrw s ie urzę­
dow e złamanie Lago kłowa nastąpiło przy usta- 
aow itoiu: F iollw elta w r. 1832 n a  miejsce na- 

zaltMgo prezesa w Póznanin. P . Bredt tw ier­
dzi, że powodem była rew o lń cy . polska w  r. 
1830/3.1. R ęw olućya ta  skierow ana była Wy- 

przeciw Ruayi; cóż zatem obchodziła 
Pruty? Jeśli zaś p . B edi twierdzi, że polacv 
zawiedli nadzieje, jakie rząd w  nich poidadal 
w epoce od r. 1.8911— 1894, zw alniając wytietu 
« c riu  antyfoW kiegoi ito n a  to odpowiem, aa® 
nic o tem  nie w .słom o. Jeśli bowiem nadzieje 
rządu ś d y  w tyui kSerunka, że zoscanicmy hieni 
c*mi, mO pop- os, 1 były » o r  ■sensem. A  poza 
tem rząd nam zarzucić s ic  nie możt!

kapitału.
.N azw ałem  przed dwom a laty ludzki ma» 

terysł koniisyi koionizacyjnej rumowiskiem. Z a ­
czepiano mmc za to ostro na zebraniach zwią7- 
ku kreSÓw wschodnich. WidziSłdm na różnych 
tlworcach afisze, mające nakłonić chłopów n ie 
mieckich do skiedlania się na ziemiach poi » ićh  
Na tydh ptf tach widnieje wspaniała w illa ko 
lonisty obok nędznej chaty włościanina pol­
skiemu N is i bkdn i chłopi muszą nieraz sie 
dzitć w leun- j chacie, ale siedzą na swoje ro, 
jako wólńi obyw atele (bardzo dobrze — u pola­
ków). Oaadnicy niemieccy w  oczach naszych 
są wartości —niejszej, bo za wsparcie rządu
i korzyśel żńateryalae pozbawiają się wolności 
osobistej, a korzyści m ateryalac uzyskują kosz­
tem polskich sąsiadów (bardzo dobrze u po 
laków)

.N aw et każdy uczcitiy przeciwnik nasz 
musi przyznać, że będąc na miejscu naszem 
postępdbrfffby tak, jak my. Całą n ts zą  zbrodnią 
jest, ż C b r o n i m y  n ja s t  e j t i  a ł  o d b-
w  o ś c i .

.R ząd ow i pruskiemu mamy zawdzięczać, 
żeśm y m ogli sebie pozakładać m strtucye kre­
dytowe 1 Potakładaliśm y aobie spóisi pożyczko­
w e, 'poacSbni doświadczeniem  z r. 1834. Wftw- 
cżas"PlofHPt*Sl usyska! od Fryderyka W J&elma III 
pra^ o W ypowiadania natychmiast hipotek; u- 
tzytni to w  roku nieuiodzaju i za bezceu po- 
Zakup/Włd ‘lićzne majątki polskie, pozbawiając 
właścicieli cnlcba, tak jak  terąz kasy oszczę­
dności %  Czarnkow ie i Lesznie w ypow iedziały 
63  biedriyta Chłopom polskim pożyczki (oży­
wione fhj u polaków) Prof. Mitscherlich z Po- 
zuaniu iłc.owcJail dokładnie liczbami, że polscy 
w rozwoju wCale nie dorównują niemcoHi Je­
dną zasługę ntą rżąd óruśki: wżmcęhfl w nie* 
bywałym  sto p łiu  eaerfcię ludu p iLkiego Bezu­
stanne sZ rkany i prześ'>»dcwam?. zmletnty nasze 
uśpcsobiciErle.

.PirMckyna tego, że kom isya kolonizacyj- 
na cbybtk celu jest następująca: w szyscy p rzy­
zwoici nitfctoy uciekają z naszego kraju grom a­
d n a , bo :fłtden przyzw oity nic mieć nie może 
spokojnte -przyglądać się temu, juk się traktuje 
ludność poUSą i nie chce ryzykow ać, by mairne 
kreatuty ż*irittt.ały mu brak patryotyzm u dla 
jego  o r r y ż ^ ite ś c i  (bardzo siusznie u polaków) 

,P r MiittiSter rolnictwa podawał, jako prey- 
czynę projektu, także zachow ań.; się K olą  Pol 
skiego i pow oływ ał się na ka K spttzęi 'Nie. ża-J 
łujemy, że ks. Sśapitz* feyćffa ł się z życia p ar­
lamentarnego £«ffdzt) siditzaie u polaków ). Nit 
ma oa aajujrriCjszycn zdolności politycznych j 
Nie godził-się na nw-ią politykę, cbciai polity­
ki lesln e j, ale nie umiał powiedzieć, na czem 
ta polityka rei Ina ma polegać. VI liki o naszą 
osrodoW ość nigdy nie zaprźestaŁlem y.

.Jeśli iząd  w ow fm  uzasadnieniu po aria 
da, źe Silniejsze niż kiedykolwiek u polaków 
jest pećżucie narodowe, to na to odpowiadam: 
możecie jebzcrże w :,ce i milionów w yfżiftfć ih»:; 
cele tbgo pręgierza *fańby pruskiej, a le  n i Ci ego' 
i f e  osiągniecie, tej 'Wiary n im  n,e wydrzecie 
cnociazc] ścir jeszcze więcej milionów na ten 
cel roktćwóńili (ożywione oklaski u polaków)*.

Fo przemówieniu posła Trąm pczynakiejo. 
ctóre śtygioszone zostało z w łaściw ą mu sw adą 
i temperamentem, zabrał głos duńczyk prof. 
K lopptuborg:

.P ru sacy— mówił Kloppenborg— wczoraj

w kościołach ewangelickich i katolickich obcho­
dzili setną rocznicę wyzwolenia z pod jarzma 
Napoleona. Dziś przekładają nam  ustawę prze­
ciw polakom. TAKfe p  :utępowan:e nie jest ani 
niemieckie, ani •'chrześcijłńskie, lecz pruskie. 
R ząd napcin-a serca polaków nienavf;ścią, a imię 
niemieckie hańbą*.

 ̂ S t r o e b e l  (soc.): M oralność nakazuje
ham szauow ać praw a innego narodu- H«ka- 
tyzm, który napełni* kieszenie juakrów  i biuro­
kratów, jest sprężyną tej polityki. Polaków  się 
maltretuje w szkole, w wojsku, w  życiu pu- 
blicźneuj. Cała polityka osadnicza jest nonsen­
sem, ponieważ polaków nie wyrugujecie. W y ­
parci z ziemi ojczystej, ud-ją się na zacnod. 
R ząd rozkoszuje s ę w szykanow aniu. W yw ła ­
szczenie sprzeciwia się konstytucyi. Polacy ina- 
»ą sw ą przeszłość f.istoryc?ną, oni uratowali 
E iió p ę  przed niebezpieczeństwem tureckśem 
Powinno się nareszcie zaprzestać lej poldysi 
gwałtu, która imię niemieckie okryw a tylko 
o idbą*. (Oklaski u soc. i potoków, niepokój na 
praw icy i u nar. litr.). M arszałek przywołuje 
mówcę do porządku.

Przem ówienie posła socjalistyczn ego za­
kończyło dyskusyę nad sprawą budżetu komisyi 
kolonizacyjnej, glosowanie’ w tej sprawie zo­
stało odroczone do następnege posiedzenia.

Mpjmir.

|w n e — tylko pogłoską. Pomijamy naiw ne nieco 
I umotvwownnie s ta rań  francuskich o autonomię 
l Polski, zwłaszcza o ile chcdri  o poptemnic 

Niemiec przez polaków poznańskich.

N o tu jm y  j 'd a a k  tę w iid om o ić— z o b o­
wiązku dziennlKarsaiego.

Sensacyjne pogłoski,
-  (O)---  ; v. .v£ •

, Russkoje Słow o* zam ieszcza w telegra­
mie z_ Berlina sensacyjną bardzo pogłoskę na­
stępującej treści:

. j a k  donosi .F ra tu f. Zeitung* w s :osa- 
c/jnej inform acyi— F ran cys rniaia jakooy  w y ­
stąpić w reli pośredniczki w kw estyi stosun­
ków połSko-rósyjSkicb, sfartjąć się o nadanie 
autonomii Polsce.

Środek ten, zdaniem dyplom atów fran­
cuskich, zniweczyłby intrygi poznańskich i g a ­
licyjskich polaków, którzy obecnie, w razie wy-t 
buebu w ojny, gotow i są popierać na wszelki 
sposób A u stiy ę  i N iem cy".

Daleko obszerniejsze streszczenie tej sa­
mej inform acji znajdujem y w telegramie ,R ie - 
czi.*

.K orespondent wiedeński , 1’rai Lf. Z ei- 
tung*— pisze , R iecz*— komunikuje, jakoby fran­
cuscy działacze polityczni zam ierzali w ystąpić 
z inlcyJUywą sU fań  o polepszenie stosunków 
rosyjsko-polskich. Polepszenie to politycy fran­
cuscy uznają za jeden z w arunków  utrwalenia 
m iędzynarodowej sytuacyi R osyi. W  pośredni­
ctwie pow inien wziąć udział i W atykan, z któ 
ryńi dypjomSGya francuska pózostajc obecnie 
w przyjaznych stosunkach. P lan ten nie w y - 
w o*ujt niccuęći wśród arystokratyetnej konser­
watywnej częśpl społeczeństwa polskiego r.ie- 
tylko w R osyi, ale i w  G rlicyi, w kiórej po­
lacy gotow i są raczej dc pogodzenia się z ro- 
syanatn’ , niż z rusinami, z którym : pozostają
w antagonizm ie nlecylko politycznym , ale i sp o ­
łecznym, Podług sensacyjnej inform acyi ko­
respondenta plan ten znalazł oddźw ięk i w r o ­
syjskich w pływ ow ych sferach, które uważają, 
iż możliwe jest znaczne rozszerzenie sam orzą­
du w  Polsce. Jeżeli pom iędzy A u stryą  a R osyą 
będą trw aty stosunki naprężone, to w n ajb liż­
szej przyszłości zacznie się urzeczyw istnianie 
tego planu.*

S *n sacyjn a  ta pogłoska pozostanie zape-

y
Frzttsiw kołijreSu<vi i kań?k.&ibu.

Protesty przeciw kongresow i albańskiemu, 
odbytemu w Tryeście, pojaw iły się w  całej 
prawie prasie słoweńskiej, chorwackiej i serb­
skiej, a to z następujących powodów:

A ibańczycy w ystępow ali przeciw wojskom 
ser oskim i czarnogórskim , oskarżając je  pLzed 
Europą, jakeby dopuszczały się na nich o k ru ­
cieństw, pomimo neutralności albońckyLóW. 
Drażniły zaś słowian południowych obrady nad 
wolnością Albanii, w  tym samym Tryeście, 
klóry nie c V e  uznać najprym ityw niejszych ż ą ­
dań okolicznych słoWian!

C o byłoby— pyta „Slouoda*, dalmatyński 
organ stronnictwa ludow 'g>  chorw ackiego—  
gdyby tak naród serbo chorw acki zwol»l kon- 
gres do T ry ts tu  i  orzekł za przykładem  aluań- 
czykÓw, w śtaw tojąc w  tniejsce w yrażenia ,*1 
bański*, w yrażer e .serbochorw acki*, co n tsię- 
puje. „ ..na podstawie geograficzrych  i histo- 
rycznycn praw  uarodu seibo-cborw ackięgo żą­
damy, żeay serbskie miasta Dracz, L jesz (Ale- 
pij), Skadar, Dibrę i D jakow icę przyłączyć do 
Serbii" ze względu na ich rozw ój ekonomiczny 
i polityczny.’* Tylko, że takiego kongresu nie 
wolno urząd:’ć serbo-chorwatom , ani naw et ha 
własnej ich ziemi, podczas gdy atoańczykom 
A uslrya  udiiela g o śd n y  i głosuje za ich auto- 
ncm.ą, której nie chce pi/yznać swoim  własnym  
poddanym słowiańskim.

Lublańska .S łow eń ca* zLjmuje srę kwe- 
styąL kto zw ołał i pia-Hl kongres albański. Na 
osLatnicm m ianowicie posiedzeniu jeder z dele­
gatów  kolonii albańskich we W łoszech, Teren- 
źio Tocci, zw racał uw agę na wiadomość, poda­
ną przez tryesteńską „Indip,*ndentta, ie  rząd 
* uslryacki dał na komeres 50 tysięcy koron, 

'occi, pragaąc, ażeby Albania pozostała nieza­
leżną i od A ustryi i od W łoch, zażądał od 
prezydyum  w y ja ś j; nia, j«ką rolę względem 
kongresu odgryw a rząd austiyacki i saąd po­
chodzą fundusze na kongres. Nastało wielkie 
poruszenie na sal". Przewodu czący nie ty k o  
nie zdoła? uspokoić wzburzenia, ale doszło do 
scen tao: przykrych, iż interpelantów: zagro żo ­
no p o lic ją  Dopiero po jego  w yjściu udzielił 
przewodniczący komitetu przygotow aw czego, 
Żurach", w yjaśnienia, ie  iząd  uustryacki me 
dał ani grosza, ty k o  on serr na wfągjŁ  i^ lę  
otrżymal tysiąc kar m  za pośrednictwem  pew ­
nego w pływ ow ego polityka w V9 iędaiu, zaprzy- 
j iźnioaego z pewnym m inis'rem  (nazwisk nie 
wymienił). Ma pytanie, czy te tysiąc koron w y • 
starczyło, Żuranii już nie odpos ieczlal

iW końcu prezes kongiesu, Kunice, o- 
św iadczył, że to pryw atna sprawa zwołujących 
kongżes, a zreuztą w szyscy uczestnicy przybyli 
do T ryrstu  na w łasn y koszt

,S lov en ec* twierdzi, że nu kongresie był 
obecny nadporucznik ausiryackiego sztabu g e ­
neralnego, H aetsier, przedstaw iony przez pre* 
zesi>. ja :° inżynier, i  że zachow yw ał się nader 
w ojow niczo, zachęcając uczestników do śtuia- 
iycn rezolucyi. P yta  z tego powodu .S lo w e- 
noc*: ,C .y  ten oficer austryacki rów nież z
wtosnej in ieyatyw y i na koszt w łasn y reprezen­
tow ał Wojsko austityackie*?

ZYGMUNT KAWECKI.

J t o m e d y a
Z i e m i .

W szelkie prawa przedruku, przerć 
bek 1 przekładu zastrzeżone.

(Dokończenie).

Poprzedni dwaj panowie, m ta/ą żywo, 
p la c1— i z  oburzeniem taychodzą.

. Pauza.

W  P a n .  T o  om  zdaje się.

III P a n .  Oni.

Pauza.

K ilk u  robotników z  oskardami i  taczka• 
wit przechodzi drogą.

III P a o .  Czy zostanie pan długo %  ihlć-
ście?

I V  P a n .  Jutro wracam.

III P a n .  Gdzie pan nocuje

IV  P a n .  A  propos! C hcLłbym  pana po 
prosić, abyśm y razem w ybrali się ua nocleg.

Ul P a n .  Dobrze. Porozm awirtny

IV  P a n .  Nie,— wie p a r ,— tu nigdy nie 
jest się pew oym . A  co ce  zw łaszcza Są najgor­
sze. Rozchodzi się o to, aby w razie wstrzą 
śnienia w yskoczyć wczas z łóżka. Cbtisłetn za­
proponować p in u ,— abyśm y pali po kolei, pi' 
nując się,— ja cttery  godziny,— p-. tem pan. D o­

brze?

III P a n .  Zgoda, (płaci za wino). Po­
dobno d zij procesya!

IV  P a n ,  Trzeba b-dzie zobaczyć. Chodź- 
n y  dalej!—  (wychodzą).

Dwie panie w żałobie.
I P a n i ,  (stojąc i  spoglądając na mia- 

ito). O tu byliśm y ostatnim razem na przc-

cfaidzce,—-prmit.t«az —  z m głam i 1 meltu syn  
kiem. L uig i sta długo —  i u k  się zsdum si, że, 
żsftytkfam go  fcreszcle, co mu Się *trfo. Odpo- 
sńeSńkł— '.słućhaj,— g d y b y  t ik  m iasto"... potom 
utwśfł, hctduwał mnie, wziął dzltcko na rękę—  
i szedł dalej m afkotóy. Nie mogłam się ju: do- 

mrltdrfeć, Ttrimo nrfegam a. Miał w ó w czas prze­
czucie.

II P a n i .  Byliśm y wtośnie tego dnia u 
wńóżblarki,— po wiedziała...

I P a n i .  \name). Jwkta .byLście*?... 
Luigi?...

II P a n i .  (ukryteając zmieszanie). Nie...
nie... ja... z mężem moim...

Obie patrzą sobie w oczy.

I P a n i .  Słuchaj,— diBCzegoś ty  od o w e ­
go  dnia nie pokazyw ała się u nas?

II P a n i .  Ach... nie pamiętam .

I P a n i  Luigi stał się od ow ego czazu 
taki dobry czuty dla mnie i dziecka, jakgdy 
by-chciał mi w ynagrodzić jakąś k .zyw d ę, o 
której nie wiedziałam.

II t a n i .  Tak?!

I P a  n i. C ry  widziałaś go petem? 

\hrótko). N:e.

W różbiarka przepowiedziała

M ole z tamtą? Co?

Ja muszę wiedzieć!

II P a n i .

I P a n i .  

lnu śmierć?

II P a n i .  (milczy).
I P a n i .  Siucbaj! -  

Itocbał ciebie?!

II P a n i .  A ch,— nie fcadź szalona!— 1pe­
wnie). Nie kochał mnie wcale! nie! nic! nit!... 
(S rozpaczą) nie kochał, —  nie kochał, nie ko­
chał...

I P  a n i. (pad/nosząc rękę do oczu, łka).

Pauza.

K ilka  młodych dziewcząt w odświętnych 
strojach— nadchodzi— śpiewając.

Spostrzegając plączącą, zaprzestają 
śpiewu. /

I D z i e w c z y n a  (do I-ej pani). Co to ­
bie? T a k  daw no żałobę nosisz —  i jeszcze pła­
czesz .. Nie płacz... nie płacz... C zy  to po mę­
żu.. kochałaś bardzo?...

I P a n i .  B ard zi, —  ale nie byłam ko­
chana

I D z i e w c z y n a .  Zdradził cię?

II D z i e w c z y n a .
(pokazuje 11-ą panią),

Dziewczęta przybierają groźną pozycyę 
jakby się chciały rzucić na podejrzaną.

I P a n i .  Nie! nie! (zasłania sobą towa 
rzyszkę).

1 D z i e w c z y n a .  Nie piacz— tylko nie 
płacz! M..donna pocieszy ciebie!

I  i  II-ga Panie roychodsą milcząc, nie 
patrząc na siefie.

Dziewczęta —  Mwają głowami na znak  
domysłów.

K ilk u  młodych -  wchodzi— witają dziew­
częta.

I M ł o d y . Na procesyę?

I D z i e w c z y n a .  T ak . Jezus będzie 
sąedl tędy, a potem dopiero do miasta.

I M ł o d y .  Dziś w łaśnie —  upływ a dzie­
sięć tygodni, jak  przyszio nieszczęście.

[ [ D z i e w c z y n a .  Chodźcie już! chodź­
cie (tworzą pary i  grupki, — wychodzą, śpie­
wając;

D . a b (przyzwoicie ubrany, wchodzi, 
żąda wina, siada przy stole,— pali cygaro).

P i d  ( wchodzi, wita się z  gospodarzem) 
Jakże interes idzie?... (odkłada laskę i  kape­
lusz).

W  1 a ś c i c i e l .  Można żyć. T o  w ystar­
czy. A  Jakże z panem? Uspokoił się pan trochę?

P a n .  Nie— panie. Ja te trzy hyeny mu­
szę znaleźć— objadę cały  kraj —  poiuszę w szy- 
staich szpiegów  i p o lic ję , —  te trzy potw ory, 
które łam ały żyw e palce mojej nieszczęśliwej 
żony— muszę znaleźć. D latego żyję!

D r a b  iporuszył sic niespokojnie— zakrył 
twarz ręką,— krzesło stuknęło.

P a n  (obraca się w tę stronę. Łapie się 
za serce, ja k ly  m u naraz oddechu zabrakło  

sięga wolno do kieszeni).

D r a b  (który przez palce obserwował 
jego ruchy— zrywa się i  uciska).

P a n .  P o tw ó i! (dobywa rewolweru —  

krzyczy, wybiegając za nim). Stój! Strzelam! 
Łspać'! Łapać!! (w yliega).

Słychać hałasy— nawoływania,— świsty. 
■ W ł a ś c i c i e l ,  (staje patrzą'' za  pogo­

nią — po chwili woła, złożywszy ręce w tubę) 
Ziapany?

P « n. . (wraca z rozwianym tułosem,— 
blady, z błyszczącymi oczyma,— nie może zła. 
pać oddechu — Ochrypło). Zła— pa— ny! — (raz 
rywa nagle kołnierz i  krawat, dusi się w 
ataku).

W ł a ś c i c i e l .  (naciera go zim ną wodą) 
Uspokój się pau.

P a n  (po pauzie  -  rozpłakawszy się). Zła­
pany! Z 'apany! Złapany!! Musi w ydać tamtych! 
(klęka). B iże! Jesteś! Dziękuję ci w pokerze! 
(wstaje). Złapany! Dam rządowi cały mój m a­
jątek za  niuge.— pizekupię straże,— dostanę go! 
Będę jo  męczył sam,— sam! —  będę mu w yry­
wał paznokcie,— rzęsy, —- palce! (porywa kape 
lusz i  laskę). Z'aDaoy!!!

Ż o ł n i e r z e ,  (prowadzą wystraszonego 
śmiertelnie draba, rzucającego się przez chwi­
lę,— potem jakgdyby omdlałego)

P a n .  (rżąc z  wściekłości). Mam ciebie! 
Mam bycnc!! Pam iętasz, jak  gruchotałeś palce 
jęczącej pod gruzam i kobiecie.

D r a b .  (bełkoce niezrozumiałe słowa).

zaraz
P a s .  D aw ajcie go! E aw ajcie go! 

(hamuje się). N iet! niee! nice!...111
tu!! 

R z e ­
mieniami go  przym ocuję. (wychodzą wszyscy).

Chłopczyk wiozący dziewczynkę w wćze- 
czku, biegnie, śmiejąc się i  igrając, goniony 
przez rówieśników.

W  I a ś c i c i e l .  (zatrzymując go). Cze­
kajcie! nie wywróć powozu! Dam ci coś (daje 
mu łakocie).

D z i e c i ,  (wyciągają doń ręce). I mnie! 
i mnie!...

W ł a ś c i c i e l .  Micie! Uważajcie, by nie 

wywrócił powozi!
D z i e c i .  (śmiejąc się i krzycząc, w y­

biegają).
W ł a ś c i c i e l ,  (patrzy za dziećmi u- 

Śmiechnięty). Jeden krzyk dziecięcego s.częacia 

przygłusza pamięć rum! (obraca się W przeHw- 
ną stronę— nakrywa oczy ręką— patrzy,— wra­
ca,— usuwa stoliki).

K a r a b i n i e r  (wchodzi,—  wita się po­
daniem reki). Jezus idzie! Zamknijcie go­

spodę.
Słychać zbliżający się gwar procesyonai- 

nych t łu m ó w ś p ie w y
K ilka  kobiet wchodzi *
K o b i e t a .  Iiziemy do miasta pobłogo­

sławić nrsrym zmarlyn! (przechodzą).

Pochód otwiera chudy kapucyn,—  otoczo­
ny mnóstwem dzieci,— za n im  barczysty męż 
czyzna 10 komeżce, ha n w ją cf nupór tłumów 
wszelkiego, wieku, sianu i  p ic i— w koioroiuych 
kostyumach. Ośmiu luazi dźwiga feretron z  
jM urą błogosławiącego Chrystusa, —  siają, 0- 
ckrają  pot,— zm ieniają się. M nich staje bło­
gosławi tłum em — procesya poz-uwa, się dalej 
Glosy: Niech żyje Jezus!

Olias/d. Drugicii ośm iu ludzi lonosi f i­
gurę M atki Boskiej. Scena powtarza się 

T ł u m y .  Niech żyje M arya!

Oklaski. Śpiewając i  falując przechodzi 
rzesza ku miastu.

K ilk a  kroków poza pochodem  —  posuwa 
sie grimka etranżeróio, w podróżnych kostyu­
mach, gestykulując, —  patrząc przez lornetki. 
Wśród nich fotograf, śpieszący s aparatem  

na piecach.— Przechodzą. Słychać oddalający  
się śpiew i  samotny glos dzwonu, ostatniego 
w umarłem mieście.

P U lgrzym — d zieck o  

E P I L O G .

P i e 1 g  r z y  n>:

Pielgrzym kę zakończym tutaj,
Gdzie pochylony krzyż,
Zlamanem  ramieniem B oga 
R zeszy kłam anych serc 
Błogosław ieństw em  urąga—
Pielgrzym kę zakończy ji tu—
Zanim  nadciągnie cieśla 
I naprosiuje pal 
I rękę C brysia uleczy—
Zanim  wśród now ych trw óg 
N owe w yrosną procesye 
I św iata kom ećya znów 
Nowem  zatańczy życiem —
W  pielgrzym ce ustaniem tu 
Nim Pielgrzym  zapomnieć zdoła 
Piekielnych zaw ody mar,
K tórych nic pomni Dusza 
Śm iejąca się Św iatłu  Złotem u 
Od dnia stw orzenia do końca!

D z i e c k o:

Pielgrzym ie—  podaj mi rękę—  
R azem — posłyszy® — Myśl! —
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Uroczystcśd stloniikie.
Korespondent „T tm ps* opisuje radosny 

nastroi, jaki zapanował w Salonikach po otrzy­
maniu wiadom eści o zdobyciu Janiny:

„Od czasu wkio zenia wojsk greckich do 
miasta r.ie wiJziano tłumów, tak entuzyastycz- 
nie nastrojonych. Pogodny c z j s  ptdr.iecał ra­
dość ogóiną.

O świcie depesz* diadoeba oznajmiła ra­
dosna nowinę królowi. Nad ranem ogłoszono 
ją  publicznie.

Tłum y zaległy u'.ce. Sklepy pozam ykano. 
M uzyka, śpiewy, rados-e okizyki odzyw ały się 
z :  wszech slron. K ić !, przyjmując dygnitarzy, 
którzy przyszli mu z ‘cżyć życztn :3, wyrażał 
sw ą wb l k ą  radość z powodu zw ycięstw a, sła 
wił d n ela tść  w j k grock’cb, oraz wyraził iv-  
czerie, aieDy po pciudn u odśpiewano „T e 
Deum *.

W szystkie ul.ee zc.iitFy udekorowane. 
Przechodzące w ojłka  zarzucano kwiatami. W iel­
ka serdeczność dała się z a u v a iy ć  we wzajem ­
nym  stosunku greków  i serbów.

Po pełudniu odprawiono nabożeństwo 
dziękczynne w kościele św. M ina;ego, r.a któ 
rem obecni b y li— króJ, królow a, książę Mikołaj, 
w yaocy dygnitarze craz oficerowie wszystkich 
3-ch armii.

Króla powitano okrzykam ': „Niech żyje
król! Niech żyje diadoch*'

Pcchód z lampionrml po mieście, oś*ie- 
tlonem .a  giorno*, zakończył ten dzień uro­
czysty.

Janina ofiarą zdrady Essaia baszy.
Szereg dzienników wiedeńskich utrzymu­

je, że grecy zdobyli Janicę nie z* sprawą w U j 
snrj ć z ic im ś  i, lecz skutkiem zdrady Essads 
baszy, któremu młodoturey nakazali o d d .ć  Ja­
ninę grekom, celem szybszego zawarcia po­
koju.

W ice prezydent kongresu albańskiego w 
tryeście Ctul M ossi udzielił korespondentom 
gazet wiedeńskich następujących inlormacyi:

„jakkolw iek my, alcanczycy, teraz bawi' 
my w  T ry t*  ie, a już cd szeregu miesięcy opu 
ś c d ś u y  nasze s"rory ojczyste, to przecież u 
trzym ujem y z ojczyznę żyw e stosunki listowne. 
Na podstawie otrzym ywanych stamtąd informa- 
cyi oczekiwaliśm y raczej rychłego upadku m ia­
sta Skutari, ar.Leli ,Ttn y. Upadek Janiny w y ­
w arł na nas wrażenie bardzo przygnębiające. 
O J razu jednak nabraliśmy przekonania, że ta 
ktpitulacya nie odbyła się w sposób lojalny. 
O trzym aliśm y nadto dzisiaj inform acye auten 
tyczne z Konstantynopola, na podstawie któ­
rych stało się meczą jasną, że Janina padła o- 
fiari zdrady. Już przed trzema miesiącami przy. 
v ć d c a  ndonoturków l cma<l Hakki ogłosił w 
dzienniku „Tanin* artykuł, w którym  żądał, a 
żeby Turcya pozbyła się obu m iait albańskich 
Janiny i Skutari celem uratowania dla Turcy) 
Adryanopola. W  pai u ostatnich tygodniach 
przyw ódcy m łodoturków odbyli szereg nioad 
z p a try a icfą  greikim  w Koostantynop: lu, pod­
czas których zgf dilli się na oddanie Janiny 
grekom na p- dstawie, wyłuszczoncj w puwyż 
szym  artykule dziennika „Tanin*. P .łożenie 
w ojssew e Janiny wcale nie było rozpacz.Lwe. 
K ap itu lacja  tedy nie była potrzebna. Należy 
pam‘ętać, że Taninę otaczali grecy tylko z jed 
nej strony, Ejsad-basza odrzucił pomoc 20,000 
żołnierzy turę; kich, którzy od czasu klęski pod 
M onastyrem  stali pod miastem Bcrati. Dżawid 
basza chciał przybyć £»s«Uowi-bs szy z pomocą 
□a czele tych 20,000 żołnierzy. Essad basza 
w d zc zn ie  j A  wtedy przemyśłiwal o zdradzie 
Faktem też jest, że przeszło 10,000 żołnierzy 
narodow ości albańskiej ped wodzą A lego  R y ­
zy  beja nie chciało złożyć broni i sd .ła ło  sw o­
bodnie schronić się w g ira c h  albańskich, p o ­
niew aż otoczenie miasta nie było całko­
wite.

Sumienne informacye.
Chorwacki fejleton o W arszaw ie pojaw ił się 

w  52 „O bzora", podpisany literami D r  D. P. 
Niestety, jest to m ały dziwoląg w  iwoina rodzaju 
A utor nie oryentujc się ra  kiem w  fytuaCyi. Tak 
np. urzęHnii5W uważa ra przedstawicieli inteligtn 
cyi w arszaw skiej, bo t,kłosi f.ą .. urzędnicy zagrzeb 
scy; „Bibliotekę W arsziw ską" pon) vnuje zaow a z 
wydawnictwam i z igrze oskiej. Akadem ii Umiejęt­
ności i t. d. D i  D. P Spoairz* gt bą tź co bądź, żc 
W arszaw a jest nie mniej polska, niż Kraków, cho 
Ciaż nazewnątrz nie może się to w  niejednym kie­
runku objawiać. Pooctas, gdy Kraków  jest atoli 
a  asa aa „m item , um wersyteck tm , klerykalncna, 
stronniczem, austryscriem ", w W a r z iw ie  czuje s ę  
człow iek znowu „w  wielkim  świecie"; jest ona mia­
stem „handl >wem, begatem, dziennikarskiem, pow- 
stańczem, a roryjskc-abM lutyctycznena* fsic! jed ­
nym tchtm lj. O pisaw szy heib  missta i w ysiu A S zy  
z tego niem ożliwe wnioski (ktiś w  W arszaw ie za­
żartow ał sobie widocznie z turysty) zacuw yca się 
D r D. P. warszawiankam i i podkreśla z t.z aniem, 
że co dla fi ancuiki jest bobatersiwem, tu prostym 
tylko obowiązkiem  narodowym. W ych w ala  polki 
za to, że szerzą wśi ód ludu oświatę, nie wahsiaC 
n tr*z 'ć  się na kary i więzienie.

Autor zapoznał się z panią K. i jej Córką, 
która „w ydaje ^oświatowe czasopismo ludow e „Z a­
ranie"; celem jego „wyswobodzenie ludu z pod o- 
pieki szlacniy i KośCioiu", n* podstawie prostego 
rozumowania: „dziesięć m ilionów m asy oświecanej 
zdoła więcej, niż dwa mdiony śmietanki szlachec­
kiej*. 1 podziwia autor „zstraularzy* i im tylko sa­
mym przypisuje w łaściw ie działalność oświatową, 
pełną ofiarności przy panujących w  Królestwie 
stosunkach.

W ylicza  następnie prasę w arszawską, księ­
garnie i ich w ydaw nictw a i zatrzymuje się na 
„W iernej R zece“ Żerom skiego.

A utor w ylicza  też wybitne osobistości Wr.r- 
Szawy, pisząc o każdej słów  kilka. Ciekaw e są 
bardzo te informaćye.. j go informatora:

Aleksander jabłonowski polilykuje, „jak 
w szyscy  historycy* (!), Kochanowski rzucił nowe 
św iatło na początki mstoryi polskiej (?), spe strze 
gając „już w  początkach jej zarodki rozwoju poi- 
skiej tragedyi państwowej" (gdzie, w  czern?), Kor 
zon sw ojego czasu zaw isł już na szubienicy (su! , 
ale został ułaskawiony i od tego Czasu silnie k asz­
le  i t. p. i t. p.

A le  są jeszcze w  W arszaw ie inne wybitne 
osobistości, profesorzy uniwersytu! I tym poświęca 
D r  D. P. tyleż miejsca, co polakom Przeoew szyst 
kiem w ięc „ljubezni* prof. Francew, po którym na 
stępuje c i ła  ich litania, a dla każdego kilka słów  
pochw ały o je„o  działalności naukowej (!!). W szys 1 
Cy, chociaż na obcz; ź lie, p rzecicż produktywni;
1 Woła autor

Objaś .ia drlej Czytelni! a, ie  „ p r e f"Sor rosyj­
ski i urzędnik jest zupełnie izolowany od świata 
polskiego; tylko CudzozitmteC może przechodzić z 
p o lak i'g  > tow a rzystwa do rosyjskiego, a i jemu 
bierze się to za z ł . ; w śród Chorwatów taki bojkot 
tow arzyski b yłby niem ożliwy". A  do tego rosyj- 
sko-pol; kiego bojkotu „przyłącza się teraz j«.szeze 
bojkot polaków przeciw ko żydom".

A  zatem D r  D P. obcow ał w  W arszaw ie z 
jednym tylko domem polski,«, a poza tem z rosya- 
nami i ra  tej podstawie pisze o W a rfzsw le  o c zy ­
w iście duby smaione,

-asm

Reforma wyborcza na Węgrzich.
Wiedeń, d  9 m er ca.

Dziennik „Reichspost* otrzymał z B ulape- 
sztu rsw tlacye  zal ul sewe, stwierdzające, że 
pojawienie się cpozycyi nh pesiedzeriu -jejmu 
węgierskiego w dniu 4 marca i złożenie prote­
stu przeciwko n  farmie wyborczej, % następnie 
usunięcie s;ę całej ouozy y i z sejmu ly to  pc- 
pros*u kemedyą, k óra i»‘ala na celu u im lli 
wienie Stefanowi T .szy  i stronnictwu rządowe 
mu ssyłikie uchwalenie ref rmy wyborczej.

C tlcm  tej reform y jest utrwalenie hege­
monii żywiołu madziarskiego na W ęgrzech, na 
stępnie utrw. lenie przodownictwa m agnateryi 
i s^Iac! ty w ęgi r»k;ej w  życiu publiczuem te 
goż państwa, w re>zde niedopuszczenie do w zro­
stu stronnictwa Juliusza Justha, jako najbar­
dziej radykalnego ze wszystkich stronnictw m a­
dziarskich.

Dziennik „Reichspost* twierdzi, że jeszcze 
przed przyjściem do steru rządu br. Kfcueua 
odbyły się rokow ania ptm  ędzy Tiszą z jednej 
strony i Apponyim  e n ?  Andsassym  z drugiej 
strony. Na punkcie refcr.i y  w yberezrj przy 
s ło pomiędzy rz dem i opo.ryryą ' do porozu- 
naienia tak dalece, że już podczas » y  w rów  w 
czerwcu 1910 roku rząd nie pizeciw staw il 35 
członkom : tronnictwa Kossutha oraz Andras- 
semu i jego  przyjaciołom  kontrkandydatów, 
byle w ten aposób zapewnić sebie poparcie 
o p ozycji w sprawie reform y w yborcztj. Po 
wyborach czerw cowych 1910 roku rozpoczęły 
się stałe kor fereneye w pałucu jednego z naj­
skrajniejszych opozycyon stów, br. Micbała K&- 
rołyi’ego. W  imieniu stronnictwa iządow ego 
w ow ych naradach brał udział S ic faa  T tszt 
O brady trw ały przez rok 19x0, 19x1 aż do
1912 Dopiero w 1912 roku opracowano pro- 
jeat, wniesiony przez gabinet Lucacsa, aż do 
najdrobriejszych szczegółów. R  forma w ybor­
cza, która teraz na W ęgrzech przyszła do sku­
tku, nie jest projektem rządowym , 'u le  proje­
ktem opracowanym  w  pałacu br. K a ro ly ie g o  
do tego stopnia, że na ostatniej konfcienryi 
miano już gotow y projekt piśmienny, od k tó ­
rego projekt rządow y praw 'e niczcm się nie 
różu ł Na ostatniem zebraniu w p*i?atu M i­
cbała br. K a ro lji ’, go Stefan T iśza  wziąwszy 
do rąk ów w spólny proji kt kompromisowy, 
rzeki:

„Moi panowie, stwierdź im, że porozumie­
liśmy się całkowicie i d oskon al: się lozumie-
c y. Oto napisany na czysto korcept ref. rmy 
wyborczej. Czy panowie ją  przyjmujecie, i czy 
panowie ręczycie, że pozostanie oń przyjęty 
bez zm iany:*

Ną to zapytanie D szy ws yscy  inni o- 
becni, %śród których byii Appnnyi, A ndrarsy, 
K arolyi i nawet G eza Polonyi, oświadczyli, że 
zgadzzją s-ę na tę reformę i podejmują się ją 
przeprowadzić. T isza pragnął, ażeby w sryscy 
obecni podpisali ów projekt na znak zgody, 
lecz A ndrassy i A pponyi odmówili W praw - 
dz e później opozycya z T iszą  się pokłóciła o 
władzę, lecz na punkcie reformj wyborczej 
czyli na punkcie zapewnienia trwałej przew agi 
k a s ie  m agnacko-szlacLeckiej i stronnictwo rzą 
dow e i s^ oonictw * opozycyjne paktu dotrzy­
mały. C Jem ratow am a pozorów hr. Apponyi 
założył na posiedzeniu parlamentu protest, 
f„Reichspost* Iw ńrdzi, żc tym razem mówił  
bardzo źle, c h ić  jest świetnym  mówcą) 1 na 
Kępnie po wygłoszeniu tego protestu zabrał 
opczycyę i wyszedł z saii pozostaw iając stron­
nictwu rządowemu możność gładkiego zala 
tw ieeia  reformy. Socyaliści wid-jąc, iż n ’e 
mogą liczyć na niczyją pomoc, nie pcdejuic- 
■ ati bezrobocia generalnego. Przodownictwo 
'a s y  madziarskiej i d il.iiy  ucisk słowian oraz 
rumunów n» W ęgrzech z pomocą nowej usta­
w y wyborczej sa zabezpieczone.

'nsimy zw ró ,ić  uwagę, żc „R cithspost* 
posiada o sprawazh węgierskich często it for- 
raacye wartości pierwszorzędnej.

Najjs śiiejszego Pana b yl spalony ubiegłej wiośriy 
pi raz pierw szy, nasz miniftei Spraw -.‘granF z 
nvch zażądał wyjaśnień od hr. Beithtoldu. 
Hr. Bercbtold przepraszaj naSzegn ęiubasadora 
wi» ćeń,.kiego, ltc z  namiestnik galicyjski i dy­
rektor pcdicyi lw ow skirj nie cdnal* źli ■winowujcó'*’ , 
a pomimo to pazostali na swy^h stanowiskach 
Czyż i obecnie dyplom acy* ros'jilt4  zachowa się 
równie otojętnie w zględem  tego ahsttroatyczrieg" 
uszczuplania por*agi Rosyjskiej D yuts-yi Panującej? 
Oczekujem u p ew iżrt.j interwencyi z jej strony i 
mamy nadzieję, że zaząl*  opa p:rz*kłaanegn uka­
rania w szystkich organów, m ająrycb styczutść z tą 
nową oorazą wyrządzoną R o sji".

Z prasy rosyjskiej.
„U lro Rossii* pisze w  ostatnira numerze

0 t.*m, żc p-> uroczystościach jubileuszowych 
dużo się spodziewano, licząc na amnestyę, któ­
ra pow icna była być różdżką oliwną pokoju. 
A le  przyszedł zawód:

„Minęły uroczystości. Z gorzały  ognie, opa­
d ły  kwiaty. I nastrój w iełkt postny ogarnia znowu 
*raj. P rzebłysk przelotnej nadziei, który zam igo­
tał w  świadom ości społecznej, zg a ił i zniknął bez 
śladu. 1 opona dawnej beznadziejności i apatyi 
w ydaje się je s z d e  bardziej ponura, jeszcze bardzirj 
nieprzenikniona Św ięto utajonych marreń minęło
1 szare rosyjskie cni powszednie nie uiszczonych 
tnarzeń chwytają ras znowu w  sw e silnie zw arte 
kleszcze Pcnu*a rzeczyw istość bez przebłysku 
nadziei stoi przed krajem  . straszna ironia tej 1 ze 
Czywirtośei rosyjskiej mrozi dusze, paraliżuje siły 
Społecm e i duch tęskniący do światła 1 wolności*

€ch kuluarowe.
—  W  kom isji budżetowej przy oms.wia­

niu p-ekm marza ministerstwa spraw iedliw ego 
wyłonił się wniosek zredukowania wydatków 
na więzienia o pół miliona ib . z powodu w y­
puszczenia na wolność ztacznej ilość* w ięź­
niów. Okazało się, ie  z powodu manifestu ze 
170 tys więźniów wypuszczono 35 tys. Prze­
ciwko redukcyi protescował pizedstawiciel mi­
nisterstwa zaznaczajac, że więzienia są przepeł 
nione (170 tys na 140 tys. u  ejsn) 1 że po­
trzeba zw iększyć etaty więzienne. Ostatecznie 
zredukowano wydatki ministerstwa o 200 tys rb

—  K om isja  ośw iatow a Dumy uchwaliła 
zw iększyć kredyt na zapom ogi ziemstwom i 
miastom na budowę sieci szkółnej z 8 milio­
nów rb. do ro milionów i n» budowę szkół z 
8 mdionów do 14 milionów ib.

—  K ancelarya Dam y opracowała już da­
ne cyfrow e co do dotychczasow ej, 3 i pół mie­
sięcznej pracy 4 Dumy. W  tym okresie rząd 
wniósł 455 projektów jra w  (z tych 2 5 pozo­
stało z poprzedniej Dumy) i Rada Państwa 
zw róciła 8 p ro jtk tiw . Z  tej 'iczby Duma u- 
chwaliła tylko 23 yroi*kty, m iaistroaie za św y - 
cofali 13 projtkiow . Z  inieyatyw y posłów wnie 
siono 31 projektów praw i 28 interpela yi.

—  W  pedkom isyi budżetow ej Damy pod­
czas rozważania p n l  m’r a  iń  m inisterstw *spra 
w ied lin ośti, postanowiono, jak di n >szą „Birż 
Vvriedom .“ znieść wszelkie nadwyżki i przywi 
leje dla urzędników ministerstwa w Królestwie.

Z Wołynia.

„N ow oje W rcm ia* zamieszcza poniższą 
wiadomość, treść której znana jest naszym  czy- 
telnikom w streszczeniu:

W e 1 w ow le m iały w  tych dniach micisce 
smutne z a jś c ia . W  dniu urot zysteści jubileuszo­
w ych w  309 letnią rocznlćę watąpitnia n t*on dv 
nastyi Romanowów, w  tej starożytnej stolicy ro 
syiskiej, zanaienioi ej przez w ładze austro-polskie w 

gnisko propagandy antyrosyjskiej, rozbrzm iewał 
bez przeszkody „manifest m łodzieży polskiej* z 
protestem prreciw ko „iuoileuszowi rosyjskiemu*. 
Nasiępnie urrądzone znstąło sebranie pod pomni- 
.»:iena Mickiewicza, pizyczem  powtórnie został sp a­
lony portret N ijjtśniejszego Pana. Tegoż dnia r.ie 
odbyły się projektowane w  lw ow skiej cerkw i pra 
woflawnirj uroczyste nabożeństwa, na których miał 
być obecny rosyjski konsul generalny. W ładze nie 
dały pozwolenia duchownemu praw osław nem u na 
raboźeftstwo i komisarz policyjny z policyą pieszą 
i kenną otajfzył cerkiew  i nikogo do niej nie 
wpuszczał...

„Tak obchodzili polaCy galicyjscy znamienny 
jubileusz rosyjski. Pcterr.buiska cAgenCya Telegra­
ficzna uznała z jakiegoś powodu za stosowne prze­
m ilczeć o tych fa: tach i pośpieszyła tyiko zuw ia 
dena ć, ie  powocnik namiestnika odw iedził gene 
r*I iego konsula rosyjskiego w e Lw ow ie prteprs

, Tuzjf.katt x z j “ W arszaw

• . . . I  tt v- 4.,TVW W IC pją IC  LU Zl
n iećo w irrzan icir. „A więc to s ą l « łjsłC z „ tp, co M . lo Q iy t  dyplom acya
arszaw y1! ] poprzestanie na tych przeprosinacL? G ly  portret

Łuck w lutym.

W drożona w Królestw ie akcya, zmierzają 
ca ku ekonomicznemu wzmożeniu polskiego 
przemysłu i handlu i ku wydobyciu go z pod 
suprem acyi żydow skiej, winnaby i u nas sze­
rokie znaleźć zastosowanie. Tym czasem  u nas 
dzieje się całkiem opacznie i nikt nic r ie  przed­
siębierze, aby dążeniom tym nadać kształt re 
s,lny i akcyę z b o r o wą  zorganizow zć.

Każdemu z nąa w yzysk żydow ski kością 
w gardle staje. A  któ i więcej od naszyr.L 
zicm irn wyzysku tego ciągły p ad aefiarą?  M i­
mo to, zaś'epiem  ciągną ao zyJow ikich  kra 
mów ze szkodą własnej s?Vicwki i z dotkliwą 
uimą dla chrześcijańskiego handiu

D „żo  takich przykładów przytoeryć mo 
żerny z naszego miasta, a moi .mamy, iż i w 
innycb środowiskach znajdą się anab glcznc 
objawy.

W  Łucku mamy zakd w ie 8 sklepów 
clrzcścijaasidcb. Nic licząc dwóch m igtSiy 
nów szewskich, i jednej łts ę jarn i, które do pe 
w c tg o  stopc:.a korzystając z monopolu, na zle 
oie uskaiżsją się interesy, pozostałe komuc z 
końcem ledwie zw iązać mogą, a to z. braku 
poparcia cgćlu  chrześcijańskiego, przyzw ycza­
jonego do czyrietŁj,a zakupów w żydowskich 
tandeciarnlach i nie m ającego deść energii, by 
ten nałóg przełamać.

O gół usprawiedliwia się zw ykle tem, że 
jakoł y  „u iy a ó w  tan:e_,!*

Zapomirisują o Itm, że tow ar jest bezw a­
runkowo gorszy, 3 w aga nierzetelna. Z apo­
minają o taktyce żyJowskiej „na jednym to­
warze di ł rżyć,— na drugim pow etow ać sowicie 
stratę*.

D .Ie j ogól zis łan ia  się jeszrze jednym 
argumentem: „w  cbrzr śJjanskicb akie pach nir- 
m« w szystkich tow arów, jakich m m  potrztba, 
np. w sklepit rolnictym  i.iefua żelaz; ! *

I prav da: „niema i być nic może* pó­
ki nasi 2icui,anie będą zaopatryw ać w ie 
lazo w żyd o* skich hnrtow riacb, IIłi,d«l żela­
zem, j>śŁ ma być na racyonalnym  piostawiouy 
ąru scjc i r a d o s o i ć  11 en 'e ę, w ym aga dużego 
kapitału obrotow ego. Z aś kapitał ten wtedy 
tyiko udałoby się zgromadzić, o ileby ziemia 
nie okoliczii zechcieli kierować sw e zapotrze­
bowania do T o r .  rolniczych.

N .csttty, tyle jest uporu i zrlo rzt nione- 
go pizyzw yczajen.a w n u z : m  środowisku z :c- 
miańskitm, iż obalen:e sikodliw ych przesądów 
w ym aga w id e  energii i nieustannego naw oły­
wania.

O byw atele nasi zaw sze zapominają, choć 
to jest tajemnicą poliszynela, iż kupcy żyd ow ­
scy demoralizują służbę, bądź pojąc j ł  wódką, 
bądź ofiarując pedarki (t. zw. w gw arze miej­
scowej „chabsry*) Mimo to jednak posyłając 
do miasts, stale polecają: „kup u żyda, a nie 
wstępuj do chrześcijańskiego sklepu, bo tam 
obedrą i gorszy tow ar dadzą!*

Przy sprzedaży zboża i innych produktów 
rolnych pośredniczy stale cała zgraja fdktorów 
T rad ycyjoy  ten nałóg do tego stopnia w farł 
s ę w naturę naszych obywateli, iż ci, przyje­
żdżając do miasta dla sprzedaży zboża, nigdy 
nie pomyślą o firmie chrześcijańskiej, z którą 
trónzakcyę z*w rzeć by m cżaa, a ze starego na­
łogu wołają iaktcr*. T o  też ci zalegają przed 
sionki holeluwa i czatują na sw e ofiary. J •- 
żeli pierwszemu kupcowi, którego faktor sp ro­
wadzi, nie sprzeda się towaru, bo mało daje, 
to drugi z kolei kupiec jeszcze mniej ofiaruje 
Tym sposobem obyw atel wpiida w samotrzask, 

który sam na siebie zastawił i kupcy i fakto­
rzy są w ś .isłtm p orozu m ielij.

C zyż nie czaa naietzcie uwolnić się cd 
tego wyzysku i utw orzyć spółkę zboźowo-han- 
d'ową?

W szak gotow e w zory, lubo jeszcze n :e 
doskonałe, mamy w  Królestw ie, g Izie syndy­
katy coraz to więcej oprracyi zbożow ych jro -  
wadtą.

Jeszcze dokładniejsze i w detalach opra­
cowane w zory zaajdńem y w Foznariśkietn.
I m/lne jest utarte mniemanie, jakoby w ten 
itutres odrezu duią w łożyć należy g o tó ak ę  
Na początek w ystarczą wekais gw arancyjne z a ­
możniejszych właścicieli, które można d y­
skontować w odpowiedni-j ioslytucyi finan­
sowej.

Jakie z takiej wspólnej a k cji m cżaa|

osiągnąć korzyści przy odrobinie energii i sto­
sunkowo niewielkich zasobu  h pieniężnych, 
najlepszym djModfem jest ogłoszone niedawno 
8, raw cz jan :e  Łir.kirgo T  wa spożywczego z& 
r. 1 9 1 2 .

Jest to  jedno z n k w ii  I j tutejszych zrze­
sz ' ń  ctrześci.i*ńskieb, ktć e łat tn z u  1 1  o I t i  
żnie stanęło do zapasów z handirru źydow.kirn 
i jak de tąd  zwycięsko z t j walki w y­
chodzi.

T-«io liczy obecnie 203  członków z kapi­
tałem—  5 6 3 4  rb. W  ciągu ubiegłego roku 
T wo sprzed .ło  tow arów  za G8 5 2 2  rb z zy- 
sk.em 3 26 9  r b , które r r zdzielono między 
członków tyfufem premium za pobiane  to ­
wary.

M.mo narzekań na zły rok, k r r r a x a ł  w 
Łucku zakończył śmy ł ucznym balem, k ć iy  
odbył się du. 16  b. iu w „D.jmu PoLkin.*. 
Kilkadziesiąt par stai ęło do c c b o o y r h  pląsów, 
które przeciągnęły się do rana. R ano  zaś gru 
pa najbardziej zapalonych tancerzy uwieńczy ia 
przyjeratre spędrone chwile wrpóloa fotografią 
Szła b; Iowa była wspanifale udekorowątia 
kwiatami, sprowadzonymi z W arszawy, oraz 
rozmaitymi okoliczr ościowymi emblematami. 
Z gospodyń balu wymienić możemy (nie mając 
listy pod ręką): Lr. Ks3 werową Krasicką, hr.
Mierzysławową Chodkiewiczową, d r o w ą  P io ­
trowską, mec. B onikowska; z gospodarzy: hr.
M Chodkiewicza, p. A. Omiccińskiego i p J 
Balińskiego.

W R ów nem  d. 2 3  lutego w salach zam 
ku książąt Lubomirskich odbył się bal na rzecz 
katolickiego T-w a dobroczynni ś„-i.

A W- R.

Kronika prowineyosuina.
( Z  p ip m  i  o d  I c c n ip c i id e r it d n )

— Kołko rolnicze W e  wal Fa'ynkach, w p u  
wiecie jainpolskim, z inićyaiyw y członków m itjrco 
wej . ,  0113 kredytowej organ żuje się kółko ri I
e!cz-.

— Ziemski skład drzewa. B .łc k le  zienastwo 
powiatowe otw iera w  B ałcie skład d z :w a  buduł 
cow rge, który będzie w j dawał budulec w łeśc a 
nom na kredyt.

—  Nowa cukrownia Z huirańskiego powia­
tu raaa donoszą o powstającej tsm nowej cukrow ­
ni, kfóra ma stanąć w  majątku Buki i Actonówka, 
kosztem w łaściciela  tych majątków, p. A dolfa Dzic 
Waoowskifg^. W iadom ość o trra nowem  polakiem 
przedsiębiorstwie z przyjem nością notujemy i poa 
kteślam y.

—  N ieszczęśliw y wypadek. Z M ohyl.w a do- 
no zą o Szćz góla h wypadku, którego oflaią  padli 
pp. W iatrowscy.

P. W iatrowski, n afziln ik  staćyi Sulatycka 
pod M -hylowem  (aa Podclu) pow racał z zoną z 
Mcbylowa. W śród ciemnej nocy konie Się spło­
sz* ly  i ponioiły Dopiero nad ranem znaleziono 
pod przewróconym  wózkiem  ł skrv a odone trupy.

— Zamkt.ięci3 rządowego skłaau wódki. R zą­
dowy skład wódki w  B ałcie (na Podoloj a a  b jć  
z»mkn:ę y, jaku „za mało ru ch liw y*. Zam ykanie 
takich in:ty*ucyi do doUtnich faktów zaliczyć 
można.

— Rówieńskie T wo wzajem nych ubezpieczeń 
Stara się o pczwc-leaie na przyjm owanie obezpie 
czeń nierccbom ośći w m lasitch i m lastcczk.cb ca 
lego W ołynia.

—  0 szkołę zam ast wódki Gromada C bry 
atycówki, w  Lumańskitn powiecie, uchw aliła wnieść 
prośbę do w ładz o zamknięcie sklepu m onopolowe 
go i prosić z e n s tw o  o budowę iw uklasow ej rzao- 
ły. UcLwiiłę sw oją grom aća motywuje tem, że 
„chuligaństwo* w e w si się szerzy, a przy monopo­
lu i bez szkeły ws 1 a z niem niem ożliwa. Gronra 
da wsi Szelpachówkf, w tym że powiecie, prosi rów ­
nież o dw uU asaw ą szkołę i tL aru je n* n ą dzie 
siącinę ziemi grom i dzkiej.

—  Nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie. 26 
z. rr., odbyło się nadzwyczajne zgrom adzenie ziem ­
skie berd; czowskiego pow.

bflr*i**£ifca. n u f u t

Wystawa obrazów 
malarzy polskich.

barw y, dla tego też tematy g c  mniej obchtdzą. 
Kawa! ś :iegu o zmroku (Nr ic  4) wyczuty jest 
z feucturnalaą subtelnością.

M Kując zakątek miasteczka, artysta nie 
tyle zw raca uw agę na jr f o  charakter, ile na 
c ełfawe zestawienie barw ciemnej sylw etk. w if- 
ży koćcielnrj na tle zm rokow ego nieba; cz.uć 
tu cieple powietrz^, głębię, a o to w laśhie a r ­
tyście chodziło. Ctckatsy baM ro -jest też por­
tret kobiecy w flsinnirze.

W idać, że tu artyście nie chodziło też o 
absolutną, wierną podobiznę, lecz o (fekt plam 
słonecznych, oraz cieciów rzuconych, pizesia- 
nych przez zid o n y  filtr liści. W ielkich rozmia< 
rów  cbraz „Sfrutnieó* m ałowrriy jest z wielką 
brawura, dobr: e wyczuty, lecz spraw ia wrażenie 
jakiejś pusll i, cbciałoby się więcej nrstroju, 
więcej „durzy artysty*.

Pckfcźna kolekcyę prac sw ych w ystaw ił 
Mjaifc:evr«ki (N r 37). Prace te p cnrdzą z 

różnych epok jego tw órcześci i dają m ożność 
prześledzić ew o lu cję  duchową artysty. P ocząw ­
szy cd skadem icti.b  portretów, zapowne malo­
wanych za czasów szkclrycb , artysta stopnio­
wo zaczyna obserwować św iat co^az jaśniej­
sze® okiem. „Autoportret* (Nr 77) ju t jest 
m alowany szerzej z ekspresją. Powiedziałbym  
j-dnak, że pejzaż leży więcej w charakterze ta­
lentu p M arczewskiego.

Zwłaszcza studya włoskie, n>a'owane pod 
wyraźnym  wpływem  szkoły francuskiej,— zw ra­
cają na siebie uw agę dobrem odczucie® sy lw e­
ty, oraz miłem zestawieniem baiw  w gamie j a ­
snej, j rzrzroczystrj. Sł. nszemi rzeczam i są je- 
*o bukń ty (N-ry 67 i 68). Jut sam dobór 
barw kw iatów  r: zi niemiłe oko. Poza tem brak 
im sylw ety, brak śv ieżości.

Rów nież ciekaw ą koltkcyę przedstawił 
p G  ejn, w ykazując różnorodność zw rge talen ­
tu. Ob k doskonałych stu Jyów portretow ych 
rysunkowych, w których zaac w pływ  W ysp iań ­
skiego, zn ajd jjem y rów nie ciekawe słudys prj- 
zażowc, wnętrza, martwe natury a w szystko 
to rualow are z w itlkim  smak em, z poczuciem 
linii i barw y

C ;y  to będzie pejzaż bretcńaki, czy też 
im presya ukraińska, czy  też figurka p o ro  łan o ­
wa c a  tle w zorzystej kotary, widać, ie  artysta 
patrzy oliem  wprawnem  ckiem  utciejącem od­
rzuć wszystkie subtelnc-ścl sy lw ety  i piękno ze 
stawienia plam barwnych, a co  w ażn iejar* 
zmusza widza patrzeć na te rzeczy swoje®  o- 
kiem, a to jest najważniejsze zadanie m a­
larza.

ML dy kijowianiu p. Jozewski, o ile rui 
się zdaje, poraź pierw szy stuje przed sądem 
publLzuośri i krytyki. R ze ciy  jtg o , składające 
się wyłącznie z akwarel, w ykazują nrzede- 
wszy&tkiem już doskonale o u ąg aiętą  trudną 
technikę akw aielcw ą.

Poza tem tm sczne ze i ta wienie kolorów  
i układ martwej na*ury. Jego „N rstjrcy e *  
mają doskonale wyczutą g yw e lę , tak ąamo też 
dzban na tle kilimu wschodniego, a piękna t>- 
liżan la  szafirowa zachw yca sw ą głębią ściennej 
barwy. O.asem rię zd trzy pewna chwiejnośo 
rysunku (taca z jabłkami, dąb), lecz usterki te, 
nieuniknione u młodego malarza, okupują się 
bogactwem  innych walorów 1 rtystycżnycb. Po­
winien też cn  pamiętać, ze m rjąc tu t w yjąt­
kowe zdolności, n - l i t y  m alować tah, jak mu 
każe „duch B>zy*, a nie strrać się naśladow ać 
kogoś. Jego „W itraż* zbyt ma w sobie w iele 
rem iniscencyi, a zaznało sw ego „ja*.

Po raz pierw szy rów nież, zdaje mi sie, 
spotykam y nazwisko p. Popielskirj. Z  niew ie­
lu prac je j trudno w ydać sąd ostateczny. Wi* 
duć j d iak, ie  nrtjstka pilnie obserwuje n a­
turę. C<y to w  portrecie, czy w  pejzażu w i­
dzimy sumienną cbserw acyę. Na pierwazem  
miejscu posta wiłbym „Letnisko* fN: i i i )  zw ra ­
cające na siebie uw agę dobrze odczutym dniem 
letnim oraz studyum. kobie-y, siedząc* j tyiem 
na krześle, malowane z brawurą i z ładnein z e ­
stawieniem  kolorów .

Csobną s u k ę  zajmują prace ś. p. prof. 
Jana Stanisławskiego. Z  jrgo szkoły w yszli 
pp. Podgórski, G o j i  i Marczewski Jest wiec 
on niemal duchowym pa ronem w ystaw y. O 
pracach jego  wiele p s itio, należą już one do 
historyk

Zaznaczyć należy, że wśród szesnastu 
prac tego artysty, sa rzeczy od nujw cześniej­
szej op oli (r. 1887 Jn2 124 „T opole") do o sta­
tnich, znanych z w ystaw  zcgraniczuych, kiedy 
zdobyły ś. p. Strnislawskierau rozgłos euro­
pejski.

Kończąc niniejszą r  tatkę, raz jeszcze 
muszę podkreśl-ć niezw ykle w ysoki poz:om w y ­
staw y

Jeżeli dodamy, że m ieś:i się ona w loka­
lu mile urządzonym i przystrojonym  zielenią, 
nie będziemy się dziwić, że wzbudziła ona w iel­
kie zaim eresow anie, a wiele prac młodych ar­
tystów  znalazło już nrbywcóar. C b y  te chw i­
low e zrzeszenie utrwaliło się i wzm ocniło, 
abyśm y mogli co roku ś le ji ić  jego  J a h cy
ozwój!

N iezw ykle ciekawie przedstawia się w y ­
stawa obrazów młodej grupy m alarzy polskich, 
mieszcząca się w do*r*u pp. Jaroszyńskich 
(Kreszezatyk 12) Stosunkow o nieliczna (130 
nuruerów) w ystaw a ta pozbaw iona jest wszel 
kDgo balastu, a przez to stoi na poziomie w j - 
soce artystycznym . W idać, że artystów  tych 
nie złączyła chęć sprzedaży sw ych prac, lecz 
wyłącznie wspólne dążenie do p ękna, hołdow a­
nie pewnym ściśle artystycznym  kierunkom w 
sztuce. K ieru tck  ten nazwałbym  pokonaniem 
natury przez pryzm at dumy artysty.

O  ile a it/sta  miody chw ilow o jest pod 
wpływem któregoś ze sw ych m istrzów, wj ły«* 
ten musi w yw rzeć pewne ślady na d u siy  *1- 
tysty, a przez to i na pracach jego . Im ba: - 
dziej artysta staje się sam odzielny, im bardziej 
znajduje sw oje „ja*, tem tw órczość jego  staje 
się c iek aw si*

O ió z śród „tnłcdycL", produkujących się 
na om awianej w ystaw ie, pomimo wspólnych 
cech, u każdego z a itystów  widzimy i jego  
własna indywidualność.

Śród „młodych* znajdujem y in rę dobrze 
zasłużonego Nestora m alarzy polskich na U krai­
nie p. Eugeniusza M rzeszcza. 1 słusznie p.
W rzeszcz zalicza siebie do „m ło iycn ".

O óiazy  jego  m ają w sobie zaw sze św :t 
źcić , czuć w  nich młodzieńczy zapał do n atu ­
ry. Patrzy o \ na nią, powiedziałbym, okiem od  
jektyw nym . Dla tego t ż obrazy jego  t%k silnie 
przem awiają do pierwszego lepszego widza.

W ybiera  tem aty proste, a z rozum’ ale dla 
szerokiego ogółu. C: atka z malwami, łąka ubie­
lona kwieciem  polnem, rzeczułka płynąca przez 
łąkę wiosenną, jesień lśniącą purpurowemi bar­
wami, a wszystko 1 rzesiąkaięte pogodą i we 
selera. Duwnośm y już nie widz:*:!i U k pokaźnej 
ku ijkcyi obrazów t* go sitysty.

Z  aitystów  po ra z pierw szy produkują­
cych się w K ijow ie na pierwszem miejscu na­
leży postawić p. Stanisław a Podgórskiego, ar­
tystę, który już zajął poczesne stanowisko w 
ś wie cle ariyst-yi znym  europejskim. O brazy jego  
spotykam y r.a w ystaw ach paryskich, m onachij­
skich.

Jest on też członkiem znakom itego sto 
w arrys-enia malarzy „Sztuka* i na j j wysta­
wach obrazy jego  oddawna zw róciły uwa$ę.
W pływ y raueąycu  L nie pozostawiły ns nim
śladu, a. przif/. to  jest ca'kiem  samodzielny.

) al oo  jie jzafy« łą  w caL-in słow a tego  ̂
źlittczeniu. S  U' a w n:*turze przecjewszystkiem s jednak zamiaru odstępow ać

i
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Doroczne posiedzenie wszechr. 
T-wa cukrowników.

W czoraj odbyło się pod przewodnictwem  
hr. A . liobryńskirgo doroczne ogólne p* sie­
dzenie w szechrosyjskicgo T o w a r:y ,tw a  C ukro- 
w n A ćw .

Po zagajen'u  zebrania przew odniczący 
w dluższem przemówieniu zapoznał zt branych 
z d zia ls ln ośrą  za ządu w ciągu roku sp raw oz­
daw czego. Zatrzymawszy się dłużej na ogólnej 
sy tu acji rynku cukrow ego w  okresie 1 9 1 1 — >2 r. 
hr. A . Bobryńakij streścił historyę projektu p r a ­
wa o obniżeniu akcyzy < d cukru az do czasu 
pogrzebania go przez R ade Państwa, poczem 
przeszedł do obecnej sy tu acji rosyjskiego p rze­
mysłu cukrow niczego w związku z prolon gow a­
niem międzynarodowej K o n w e n cji Brukselskiej
00 r. 1918.

O dnośny akt podpisany d. 4 marca r. z. 
przez delegatów  państw, które pozostały uczett- 
luŁutni kon w en cji na dalszych lat y  skrępo­
wał R osyę szeregiem  ograniczeń pod w z g lę ­
dem w yw ozu *u'tru i spotkał się z głęboki® 
nieukontentowantem miejscowych sfer cukiow - 
niczych. Niezadowoloną rów nież okazała się
1 A nglia. W krótce też rząd j- j  zawiadom ił 
w  drodze dyplom atycznej paóstw a należące do 
K cuw encyi, iż ..d d. 1 września 19x3 r. Z je d ­
noczone K ró eU sro  z niej występuje, pizyczem  
jflko powód tego kioku pooano te właśnie 
ograniczenia, jakie zos*ały ustanowione d la w y­
wozu rosyjski; go przez akt z dnia 4 marca. 
Co praw da W ielka B rytania t św iadczyła jed - 
nccicśnie, iż, występując z K on w en cji, nic nu

od jej pt dataw-o-
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w y ch  zw ad , t. j. nie ma w projekcie ani w y ­
d aw an ia premi w yw ozow ych, ani popierania 
w  jakikolw iek sposób dow ozu cukru ze sw ych 
kolonii, ani nakoniec nakładania w yższych ceł 
na cukier z buraków niż z trzciny cukrowej, 
Jed nakie deklaracya ta nie daje najmniejszej 
pew ności, iż po,wyższy pogląd A n glii w ciągu 
całego pięcioletniego okresu nowej K o cw en cyi 
w  niczem się nie zmieni.

Podczas debatów nrd deklaracyą rządu 
angielskiego na posiedzeniach stałej Kom isyi 
brukselskiej d. 26 i 37 listopada r. z. w k tó ­
rych  rosyjska d ele g a cja  brała udział w  osobie 
rz. r. at P ryleżajew a i p, I S  uczniow skiego, 
podniesiono kwestyę, czy w razie zm iany swej 
polityk: w  dziedzinie spraw cukrowniczych,
rząd angielski zamierza zaw czasu uprzedzić 
o  tem uczestników Konw enoyi, aby m ofli oni 
przedsięw ziąć cdpuwiednie środfci dla obrony 
swych interesów. W iększość członków  komisyi 
nalegała przytem, aby dla takiego zawiadom ie­
nia w yznaczyć przynajmniej roczny termin, 
jednakże delegat angielski uchylił się od w y ­
raźn ej odoowivdzi na powyższe pytanie.

Dalej hr. A . Bobryńsaij zapoznał zebra­
nych z dotychczasow ym  przebiegiem  prac około 
utw orzenia kijow skiego T ow arzystw a ubezpit 
cień  robotników  od nieszczęśliwych w ypadków, 
poczem udzielił głosu okręgowem u inspektorowi 
fabrycznemu p. Mikulinoorowi, który w o g ó l­
nych zarysach naszkicował plan i głów ne 
zasady or j= lizAcyi kas szpitalnych, zw racając 
przytem uw agę zebrania na konieczność opra­
cow ania sp ecjaln ego  typu kss dla robotników 
cukrow niczych, ze względu na sp ecjaln e w a 
runki produkryi w  cukrowniach.

Z e  względu na doniosłość podniesionej 
kw esfyi, na wniosek p. K . Fiszmana, postano­
w iono nie rozpatryw ać jej natychmiast, lecz za 0- 
łać w tym celu na 20 m arca r. b. specyalne 
nadzw yczajne porodzenie T ow arzystw a.

Pozostała część posiedzenia praw ie ca łk o ­
w icie pośw ięcona została debatom w sprawie 
obecnej sytuaeyi rynku cukrow ego, jaka w ytw o ­
rzyła  się pod wpływ em  niepom yślnych warun­
ków kampan 1 tegorocznej. W  imieniu zarządu 
T ow arzystw a wystąpił p. M C eebanow ski, 
który w szczegółow ym  referacie przedstaw:! 
przebieg ostatniej kampanii, w pływ  warunków, 
jakie tow arzyszyły produkcji, na podniesienie 
jej kosztów , oraz starania zarządu Tow arzystw a 
o podniesienie w yznaczonej na bieżące półro­
cze ceny m aksymalnej, na które min.isferstwo 
skarbu dn. 22 stycznia r. b. odpowiedziało do­
datkow ą emrsyą 4 mil. pudów cukru.

R łcyon aln ość stale praktykow anego przez 
m inisterstwo systemu em isyi dodatkowych, jest 
w danym  wypądku, zdaniem referenta, nader 
wątpliw a. Fm isya dodatkowa, przytem w tak 
znacznej ilości, byłaby logicznie uspraw iedli­
wiona tylko w takim razie, gd yb y  na rynku w 
rzeczyw istości dawał się odczuwać brak cu ­
kru. Tym czasem , według danych urzędowych, 
ogólna ilość cukru przerobionego w państwie 
na 1 stycznia wynosiła, razem z zaliczonym , o- 
koło 92,5 mil pudów, z których dla rynku w e­
wnętrznego przeznaczono około 75  mil. pud. 
Jeżeli zaś wziąć pod uwagę, iż spożycie nie 
przew yżsca u n^s obecnie 6,5 mil. pud. w cią ­
gu miesiąca, okazuje, s ę, iż od 1 w rześni1 r. z 
do 1 stycznia r. b., t. j. w  ciągu 4 miesięcy, 
konrumeya nie przekroczyła 26 mil, pud. W  
ten sposób na 1 stycznia do rozporządzenia 
rynku rew dętrZńegó - pozostaw ało jeszcz^* oko 
ło 49 mil. pud , czyli ilość dostateczna na za 
spokojenie spożycia w ciągu z górą 7 r pół 
r r '“ S ę y,

W obec tego jest rzeczą jasaą, iż przyczy­
n y  długotrwałej zw yżki cen rynkow ych pod­
czas bieżącego okresu należy szukać nie w  brs- 
ku cuk^u gotow ego, lecz w ogólnej sytuacyl 
ekonomicznej, w  jakiej znalazł się nasz prze­
mysł cukrow niczy, wskutek fatalnego zbiegu 
w yjątkow ych okoliczności roku ubiegłego.

R eferat p. Ciechanowskiego w yw ołał d łu ­
g ą  i nader ożyw ioną dyskusyę, w której zabie­
rali głos pp Gliński, M. Zaks, K. Fisztnan, N ow a­
kowski, I S»czentow.cki, Zajcew , bar. M Sztejnbeil, 
G epaer, L is k i  i in

Z  postawionych wniosków jednogłośnie 
przyjęta została propozycya p. Glińskiego, aby 
rozpocząć starania w ministerstwie o podnie­
sienie ceny minimalnej, począw szy od przyszłe­
go  okresu r. 19 13 — 1914- W niosek p. K  Fiszm a­
na, który jedyną deskę ratunku dla przemysłu 
cukrow niczego upatrywał w uwolnieniu się z 
pod opieki rządowej i radził wszcząć starania
0 zniesienie reglam entacyi, natrafił na ailną 
opozycyę i krytykę ze strony niektórych ucze­
stników zebranis; wskazali oni przedewszyst- 
kiem na to, iż niezw łoczne zniesienie reglam en­
tacyi, a tem samem uruchomienie cukru, nale­
żącego obecnie do zapasów , przyniosłoby cu 
k io w rk o m  nie korzyść, lecz ruinę. Dalej, w r a ­
zie podniesienia cen rząd w każdej chwili 
m ógłby otw orzyć granicę dla cukru zagranicz­
nego, co rów nież zrujnow ałoby przem ysł c u ­
krowniczy; nieograniczony w yw óz za granicę 
także byłoy niem ożliwy, gdyż w myśl konwen- 
cyi państwa ościenne przy obecnych cłach na 
cukier wwożony do R osyi, w żadnym razie 
nie zgodziłyby s;ę na to.

W  daiszym ciągu na wniosek przew od­
niczącego przyjęto następujące uchwały:

O  d datkowem asygnow aniu 3,000 rb. 
ponad udzielone już 20,000 rb, na wydatki 
zw iązane z urządzeniem własnego pawilonu
1 przygotow aniem  okazów  d 'a tegorocznej w y ­
staw y kijowskiej.

Upow ażniono zarząd do rozpoczęcia starań 
o zm ianę odaośaego paragrafu ustsw y T o w a ­
rzystw a w ten sposób, aby nadal zarząd sk ła­
dał się z 36 członków, (obecnie składa się on 
z 24 członków  i 6 kandydatów ).

U chwalono rów nież, aby dla cukru tak 
przeznaczonego na w yw óz za granicę, jak  i dla 
rynku w ewnętrznego używane były wyłącznie 
6 i pół— pudowe worki.

Następnie zebranie zatwierdziło spraw oz­
danie finansowe, preliminarz w ydatków  na rok 
bieżący i sprawozdanie komisyi rew izyjnej. Na 
d. 13 lutego r b. fundusze T ow arzystw a śry- 
n osjły  160 475 rb 91 kop., w czem 46,490 
rb. stanow i kapitał zapasow y. Prelim inarz w y ­
datków na r. 19 13  określono w sumie 277 914 
rb. 62 kop. z włączeniem w  to 8 tys. rb. na 
w ydatki nicDrzewidziane.

W  końcu posiedzenia dokonano w yborów  
na członków zarządu, kandydatów i członków 
kom isyi rew izyjnej.

Do zarządu w ybrani zostali: pp. A le k sa n ­
der hr, Bobrynakij, Mikołaj B iłaszew , L ew  
B;odzk:, Bohdan Broniewski, A- D -bryi, ks. 
Sergiusz Dołgorukij, M*ks Z*ks. Juliusz Kenig, 
B jle slaw  K raczk;c M -l:< łaj Leszczyński,
Mikcłaj M >riiicli iw, L. R a tako w, Aleksander 
Rebłnder, Stanisław  kotw an d M ichał Saba- 
s-njkow, A . S ro tk in , Juliusz Tołloczko, Karol 
Fiszm sn, Bohdan Cnauienko, P. Cnw ytonien-
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ko, Michał Szestakow , bar. M. SztcjaLeil, Ig n a ­
cy Stczeniow ski i Paw eł Jarnuszkiewicz.

Kandydatam i na członków zarządu zosta 
Ii obrani: pp. D. Margoliu, M Zajcew , I Na- 
tanson, M. O w aiannikcw , Stanisław  O rliko­
wski i Leon Jurkowski.

Do komisyi rew izyjnej powołano: pp S ta ­
nisława Watr aszewskiego, Jana K ossakow skie­
go i M Sokołow a

O koło godz. 7 ej wieczorem zebranie z o ­
stało zamknięte.

Nadużycia m kolei.
Z  każdym dniem w ypływ ają c a  powierz- 

chrię coraz to nowe szczegóły olbrzymich n a­
dużyć kolejowych, każdy dzień przynosi nowe 
fakty i ujaw nia now e nazwiska.

K om isya kolejowa, która prowadzi śledź 
two w t<*j sprawie nie może s ‘ę uskarżać na 
brak roboty. Przejrzenie kilkuset pudów n aj­
różniejszych dokumentów, ksiąg, listów i t d. 
zajmie nie mało czasu, tem bard ziej iż w liczbie 
przyrrrsztow anych papierów znajdują się listy 
cyfrow ane lub pisane tak zagadkow o, że tru ­
dno na razie odgadnąć o co autorom tych l i ­
stów cnodziło.

W iększość jednakże listów, nie nastręcza 
żadnych trudności. O to jeden z aferzystów  
kijowskich, który dia załatwienia jakiejś delika­
tnej spraw y mus;ał udać się łź do Petersburga, 
pisze swemu przyjacielowi rów nież aferzyście, 
że zapłacił w pewnej w yższej instancyi sądo­
wej 300 rb., poczem rezo lucja  sądu została 
zmieniona.

Niejaki Edis, któremu w K iszyniow ie w y ­
toczono aprawę za nadużycia kolejowe, pisze 
ifrem u wspólnikowi w  K ijow ie, który również 
dostał się pod sąd za taką samą sprawę, żeby 
był spokojny, poniew aż on .pom ów ił już* z sę 
dziami przysięgłym i.

W  stosach spoc2y wających w  zarządzie 
papierów, zabranych podczas znaaych ju t c z y ­
telnikowi rewfzyi, znaleziono pomiędzy iańemi 
kilkanaście spraw w yjętych z niektórych in sty­
tu c ji sądow ycn m. K ijow a B yły  to powództwa 
cyw ilne w ytaczane przeciwko kolejom Pol.-Za 
chodniej i M jskiew sko-K fjo^sko-W oroneskiej 
przez s k u p y w a ły  frachtów.

W  związku z tem prokurator kijowskiego 
sądu okręgow ego zw rócił się do zarządu kclei 
Poł.-Zachódniej z prośbą pizysłania mu infor­
m acji co do pomienionych spraw, oraz zak o ­
munikowania mu imienia i nazw iska sędziego 
pokoju, który podpisał zn alezion y] podczas re­
w iz ji weksel.

Skupyw anie frachtów  kolejow ych stało 
się fachem nie od dziś dnia W e » szyifkich 
w ;ąkszycb, a naw et mniejszych miastach i mi., 
steczkach istnieją mniej lub więcej liczne g ru ­
py tej kategoryl oszustów, którzy ciągną s tą i 
w cale niez’e zyski i bardzo szybko w zb eg ica ją  
się Mają oni własnych agentów , pobierają­
cych pew ien procent, lub stalą peusyę, najem 
nych świadków, adw okatów npecyalH tóv do 
w ygryw ania spraw kolejow ych, a naw et w U - 
une biura

Niema praw ie kupca w K ijew ie, otrzym u­
jącego tow ary kolej am:, kiórem uby od czasu do 
czasu jakieś podejrzane Indywiduum nie propo­
nowało odprzedania posiadanych frachtów.

W  ten sposób z nielicznych niegdyś je ć  
nestek powstał z czasem now oczesny warsztat 
oszustwa, zatrudniający całą rzeszę wielkich 
i drobnych aferzystów, którzy z dniem każdym 
udoskonalając technikę doprowadzili ją do 
perfekcyi.

Celem zm niejszeni* piętrzących się trud­
ności w prowadzeniu i w ygryw aniu  spraw po 
starano się, zapomocą znanych środków, pozy­
w a ć  poparefie i w pływ y w  zarządzie i instan­
cja ch  sądowych.

Poparcie to polegało na informowaniu 
oszustów o stanie, w jik itn  się znajduje ta lub 
;ow a sprawa, na nie wyzyskaniu w szystkich atu- 
l6w celem w ygrania zupełnie słusznej spraw y, 
na niedołężnej obronie w obec sądu interesów 
kolei i t. d. Jedaem słowem przy pełnieniu 
sw ych obow iązków służbow ych stosowano świa 
domie strajk bierny, ułatwiając tym sposobem 
zadanie strony przeciwnej. Z a te usługi pobie­
rano wynagrodzenie, co obecnie zostało stw ier­
dzone r,iezbicie.

Nic też dziwnego, źe przy takich w arun­
kach liczba w ytaczanych kolei pow ództw  cy­
wilnych rosła jak na drożdżach. I tak w roku 
1908 w ytoczono kolei 25,500 apraw na sumę 
około 11,000,000 rb., w r. 19C9 — 25,885 spraw 
na sumę około 14 000,000 rubli, w r. 1910 —  
26,089 spraw  na sumę przeszło 13,000,000 rb. 
i w  r 19 11  —  26.700 spraw  na sumę przesz­
ło 15 000,000 rubli. R ok 1912 wykazuje w 
tym z»kres:c rów nież znaczną zw yżzę. Dość, 
że od roku 1908 do 1913, czyli w okresie oię- 
cioletnin , ogólna auma powództw wzrosła o 6 mi­
lionów rubli, co stanowi 60 proc.

]fo3 Renem 
i nad Visłą.

(I. K. Kochanowski „N d Renem i nad W i­
słą*. Antyteza dziejowa, W arszaw a. Nakład księ 

,garni E. W e n ie  i S-ka 1.

Crekawą pod względem  treści i jej ujęcia 
książkę dał nam znany, cieszący się uznaniem 
i poza granicami Pcl«ki, h istoryk-socyolog K o ­
chanowski...

Autor cennej pracy ; .E ch a prawieku* w 
nowem swem dziele p t. „Nad Renem  i nad 
W isłą* w sprsób jasny i śc id y  przeprowadza 
paralelę rrę d z y  rozwojem  P oh ki i Niemiec nad- 
rcńjkich  w średniowieczu.

I tu i tam ew olucya dziejow a szła o d ­
miennym terem W  Niemczech oparła się ona 
na feudalizmie, który stw orzył silną w łtdzę 
państwową; w Polsce na ustroju rodowym , 
który będąc kolebką w ybujslego indyw idualiz­
mu stał się wreszcie czynnikiem rozprzężenia 
w ładzy państwowej

I warunki rozw ojow e, ts atmosfera, którą 
oba narody płuca sw oje żyw iły, była i tu i 
tam różne, bo: —  oni żyli w świetle, my w 
jego oparach, im przyśw iecała w rozwoju na­
grom adzona w genealogii Rzymu praw da  ży- 
ciow<r, n : n  zż nazbyt często —  jej uh:da; 
oni miel: możność należytego oryrntow an is się 
tr liiccyacb, jakiemi karmiono i w ładców  i ma 
sy, m yśmy w perspektywie oddalenia brali n ie­
jednokrotnie liczoian za złoto.

i'im  panow ała bezwzględna tresura, u 
nas tei tresury nigdy nie było, bo podczas gdy

N N I K  K 1 J O V? S K.

m ożnowładztwo niemieckie opierało się na „sil­
nej ręki* indywidualizmie jednostek, które wy- 
kuwał y moc państwową, n isze  możnowładztwo 
zaw sze wspierało się na potędze rodowej, co 
w konsekw encjach mua;alo stw orzyć wzrost a- 
Darchicznych egoizm ów fam lijnych i —  bezład...

I stosunek do K ościoła był u obu naro­
dów różny: u niem ców bardziej rozumowy,
u nas w yłącznie —  u czu cio w y ..

A utor dochodzi do wniosku, że duszą 
wfadzy rodowej, feudalnej, terytoryalnej, mo- 
narchicznej a wreszcie m ocarstwowej przez c a ­
ły ciąg ew olucyjnych faz dziejow ych aż po 
dzień dzisiejszy, była u niemców przemoc bez­
względna, różnicująca Się i doskonaląca w nie­
skończoność. ,

„D latego to zjaw isko ow ej przem ocy, pro­
ste w czarach germańskich, a w yposażone w 
skom plikowany niekiedy aparat praw ny w  do­
bie now ożytnej, nie różni się tam właściwie 
nigdzie i nigdy pod względem  sw ej istoty, k tó ­
rej imię: w ielow iekow a przewnga, nie tylko po­
lityczna, ale i ustrojow a silnycn nad słabymi, 
wielowiekowa a nieubłagana tresura jednych 
przez drugich, wiekuiście małoletnich przez wie- 
kuiśc e dojrzałych na tej arenie, co się kulturą 
Zachodu nazyw a.

„Izaliż my, odwiecznie wolni, możemy 
gruntownie, t. j. istotnie nrśladow ać kulturę 
niewolników? C zy nie łudzimy się, wierząc w 
możność posiadania dziś takich właśnie odru­
chów, jakie im zaszczepiano torturą w ieków, 
a jakich my nigdy nabyć nie mieliśmy sposo­
bności? Musimy pogodzić "Się z myślą, że kul­
tura nasza jest zasadniczo inna! .. C zy  lepsza? 
A b y  odpowiedzieć na to pytanie, dość stw ier­
dzić, że tam z tresui y, prow adzonej przez in- 
iyw ldua w stosunku do grom ady wyłonił się 
indywidualizm cyw ilizow any, a w raz z nim 
spójnia społeczna, zw arta pod hasłem pojetego 
gruntownie, w śród rorki, utylitaryzmu i koniecz­
ności życiow ych, u nas zaś —  z przew agi w ol­
nej grom ady nad indywiduami powstała rztszs 
indywiduah*zmów, oczcaującycb panow ania nad 
światem nie z tego św iata, albo... tresury*.

W nioski wysnuć nie trudno... T w arde 
one są i nie zaw sze .p-zyjem n e*, ale czy nie 
tcunie z mch w łaśnie praw da konieczności ż y ­
ciow ych*?...

C en na, p isan a  przep ięknym  językiem  
Książka K o c h a n o w sk ie g o  w zb u d za  sze reg  my­
śli, riad którem i za sta n o w ić  się n ie je st rzeczą  
z w ł a s z c z a  d z i ś  Dłonną...

Ed. P.

W p i s y ,
Co roku o tej porze na społeczeństwo 

nauie spada troska losów  młodzieży nrszej 
szkolnej dotycząca — troska o w p i s y ,  których 
młodzież uboga opłacać nie jest w możności, 
a które przecie opłacone być muszą...

Zw łaszcza w bieżącym  roku kw estya  wpi- 
io w a  zarysow uje się bardzo Doważnie, R ok jest 
ciężki, w p ływ y ofiar n a ten cel cą  bardzo ma­
łe, T ow arzystw o D obroczynności w szystkie śród- 
k i rozporządzalne już dąw nó w yczerpało, a 
-liczba potrzebującycn pom ocy jest zastraszająco 
ogromna.

Zaradzić temu bądź co bądź trzeba,.. Po- 
inoc muri p rzyjść— o b fta  i szybka .. T u  nie 
idzie o sentyment, o żałnśliwą litość —  lecz o 
spełnienie jednego z n f t j k a r d y n a l n i e j -  
s z y c h ,  opsrtych na -rozumie, na rachunku, na 
'zdrowym  instyrkcie sam ozachowawczym , obo- 
iwiązków...

G dy spraw a dotyczy losów  młodzieży na- 
>szej, ten instynkt m ocny i serdeczny zarazem 
nie zawiódł nas nigdy. Ż yw ym , ofiarnym  od­
ruchem odpowiadaliśm y zaw sze na apel wpi- 
.sowy.

Chcem y w ierzyć i nie m amy zresztą pra- 
;wa wątpić, że i w roku obecnym  kw estya ta 
.pomyślnie rozw iązana zostanie.

Byle prędzoj...
Bo potrzeba jest nie tylko wielka, ale 

ji—- nsgła...

K R O N I K A
E ■ 1 e 1  S 1  > 1 ]T k,

Pziś 1 (14) Albina B. W.
Tuty# 2 (15) Heleny Cesarzowej.

W schód Sło.Ma a (ffdz. 6 m 20
Zachód iła ń c » a gadz. 6 na. 00.
D ługaść dnia jradz. i r  n» 40.

K a l e i i d t s p z y k  H i a H o p y c z n y .

14 m a ro a  ttm ><•

RołłU 1341. Umiera Trojden I, książę So- 
cbaczew ski i CLerski.

—  Popis gimnastyczny. W e Wtorek dnia 
5-go lutego w  lokalu „O gn iw o* (K reszczatyk 
ŃŁ rl odbędzie się popis gim nastyczny druhów 
i druhiń Polskiego T ow arzystw a Gim nastycz­
nego.

Do programu, nadzw yczaj urozmaiconego, 
d.odiąe będą ćwiczenia szermiercze,

Początek o godz. 8 i pół wieczorem.
Bilety można nabyw ać w  lokalu P o lsk ie­

go  T ow arzystw a G im nastycznego (Lw ow ska 
N2 12 A), a w dzień pop:su przy wejściu do 
sali „O gn iw a*.

—  Tsstr polski. W ystęp y  znakom itego 
rrtysty Kazim ierza Kam inskieęo rozpoczną się

fw teatrze „Sołow cow * w  środę przyszłego ty- 
igodnia.

Repertuar obejmuje 5 sztuk, w  których 
wielki artysta stw arza nadzw yczajne kre. oye, 
a mianowicie:

W  środę —  „B ogaty  wujnszek*, komedya 
w 4 ch aktach K arlw cjsa.

W  czw artek — „G ru b e ryb y*, icomedya w 
3 rh akiach M. Bałuckiego.

W  piątek —  „Intratna posada*, komedya 
w 5 aktach O strow skiego.

W sobotę— 4Pan dyrektor*, farss w 3 ch 
aktach A . B :3soaa i

W  niedzielę ostatni w ystęp— „W eika  mo­
tyli*, komedya w 3 ch aktach H. Sudermana.

B lcty n a wszystkie w ystępy od dziś SDrze- 
dajc kasa dzienna teatru „Sołow cow * (Kresz- 
Słfajyk 25, jrtet. 141).

Z-spowiedzianc przedstawienie „W esela* 
odłożono na czas późniejszy.

—  Nawa przystań w, P. T. G- Zbyt 
szczupła i nuodpow iadająra celow i s ta ri przy-

strń T o w a rz y s tra  została sprzedana i wydział 
wioślarski bardzo eneigicznie w zią ljsię  do w y 
budowania nowej obszernej przystani, lecz b a r­
dzo szczupłe środki dotychczas]nie pozwalają 
na wypełnienie podjętego zadarda, chociaż w ie­
lu życzliw ych pośpieszyło z pomocą, ofiarowu­
jąc skromne pożyczki, za które już obitalow a- 
no gabar. Brakuje j-szcze niezbędnej sumy na 
budyuelr na gabarze.

W ydział składa niniejszym podziękowanie 
dotychczasow ym  ofiarodawcom  i jednocześnie 
zw raca się z prośbą do ludzi życzliw ych, a tak­
że do sw ych członków o popalcie na dalszą 
budowę.

—  Z w fązku Rp^nt upraw nienia. Z w ią ­
zek Równouprawnienia Kobiet Polskich z p o­
wodu wyjazdu przewodniczącej Zw iązku p. K. 
Peszyńskiej ha stalą siedzioę do W arszaw y zło 
żył jej w yrazy] w ysokiego / uznania za pełną 
energi i zapału pracę dla idei Zw iązku w od 
dzialelkijowakim , ; orąz^ słow a szczerego żalu z 
powodu opuszczenia przez nią stanowiska prze­
wodniczącej.

Zarząd Zw iązku podaje za niszem  pośred­
nictwem do wiadomości, że rozpoczęte są sta­
rania o urządzenie odczytów  d ra Budzińskiej 
Tylickiej, G abryeli Z apc'ckiej oraz p J. Prze- 
cławskiej.

Codzienne dyżury w biurze Zw iązku (Pro- 
rezna 21 od godz. 12 do 2 po poł ) podzielono 
w następujący sposób: poniedziałek— p. M W y- 
szomirska, wtorek— p. J. Rudnicka, środa— p.
M W yszonsirska, czw artek— p. H. Iwańska, pią­
tek— p. FI. Sethoferowa, sobota— p. / Cbojec 
,ka, niedziela— od g. 5— 7 pp. S. B ykow a i J 
Przyboi-owska.

—  „Llłd Bl)ty*. W yszedł z druku N: 6 
Ludu Bożego* i znwiera następnjące artykuły:

^Dyspensa od postu dla dyecezyi Łucko Z y to - 
imkrskiej i Kamienieckiej. Manifest Najwyższy, 
"'opietec (wiersz). Nie zatpedbajmy. Straszn: 

;dzieje. Podziękowanie. Co słychać w Dumie 
■ R adzie Państwa? W iadomości polityczne. 
Różne wiadomości.

Dodatek I „N rsz i W ieś* zawiera: Naj-
' pierwsze roboty wiosenne. G aw ęda Starego 
'Macieja: Ż yd  i dwaj jego wspólnicy. Leczenie 
idomowe: O jedzeniu 1 piciu. Zdarzenie z że- 
ibrackiego żyw ota. Oapciwiedzi od R ed akcji

Dodatek II „Gazetka dla dzieci*: Do dzie­
ci. „O jcze nasz*! Pod Grunwaldem  R odzi­
na Zieourn ka (ciąg dalszy)

Dodatek III „Nauka W irry*: O  trzeciem 
Przykazaniu Bożem,

~  Kijowski kltib polski przemysłowo 
techniczny. Dziś, dnia 1, marca o godz 8 ej
wieczorem w lokalu klubu (Kreszczatyk 1) od­
będą się 2 odczyty: inż. W . Okoniewskiego na 
temat: „Techn;ka prąciu słabego jej znacze­
nie w  życ"u społecznem* P. T . Śliwińskiego: 
„K ilka uw ag odnośnie tegorocznych rezultatów 
w rolnictwie i cukrownictwie —  przyczyny oraz 
środki zaradcze*.

— Walka z nadużyciami na .kolejach.
Celem walki z przewozem bezpłatnych pasaże 
rów , którzy pomimo ścisłej kontroli znajdują 
się w każdym niemal pociągu, rada zarządu 
kolei Pol. Zachód, obm yśliła now y środek. O to 
w yasygnow ano sp tcyain y kredyt na zakupno 
bPctów kolejow ych dla pewnej kategoryi urzęd­
ników kolejowych, którzy będą incognito je ź ­
dzili pociągami w różnych kierunkach, jako 
zw yczajni podróżni i dokonywali kontroli bi­
letów. ",

— W a g o n y— restauracye. Zarząd kolei 
Poł.-Z«ch. postanowił dodawać wagony-restau- 
racye do pociągów Ns 5 i 6, kursujących po­
między Kijow em  a Odesą. W ago n y te są prze­
znaczone sp ecjalnie dla pasażerów III klasy.

—  Narady roln ików . D ziś o godz. 7x/2 
wieczoiem  w sali Domu szlacheckiego odbędzie 
się ostatnie posiedzenie ogólnego zebrania ki­
jow skiego T ow arzystw a rolniczego.

Oprócz soraw ozdań z działalności w yć  ia 
łów  hodowlanego i gorzelniczego, porządek 
dzienny posiedzenia wymienia referat w sprn 
wie utworzenia przy T o w aizystw ie  wydziału 
ekonomicznego, oraz referat p. Jeremiejewej: 
,0 zajętym ugorze*.

—  Narada n/odpciągow s. Bawiąc-7 obe­
cnie w Petersburgu prezydent miasta H Dja- 
kow zawiadomił telegraficznie zarząd miejski, iż 
narada przy ministerstwie spraw  w ew nętiznycb 
w celu uregulow ania kw esty' wodociągow ej w  
Kijowie, odoędzie się dn. 7 marca Prezydent 
p iesi o wcześniejsze przybycie przedstawicieli 
miasta, aby uprzednio odbyć z nimi naradę 
prywatną.

Z e  strony n iasta  udają się na pow yższą 
naradę radni: T . Burczak, A . Kich, J. Ljin, F. 
Brzozowski i A . Rzepecki.

W  celu ostatecznego rozstrzygnięci* nrszyst 
kich sporów pomiędzy miastem i Tow arzystw em  
wodociągów , obie strony zatrrosiły na super- 
arbitrów w tej sprawie pos'ów  do Rady Pań­
stwa —  K. Niem ieszajewa i D. Picbno oraż za­
rządzającego kijow ską lilią banku państwa G. 
Afan isjew a.

—  W  snrawia lombardu ratajskiego P re­
zes miejskiej komisyi IombLrdowej bar. W . O rgie 
von Rutenberg otrzym ił wczoraj wiadomość 
pryw atną, pochodzącą jednak ze źródeł wiaro- 
gcdnycn, iż zatwierdzenie ustaw y kijow skiego 
lombardu miejskiego nastąpi najpóźniej około 
połow y marca.

Niezwłocznie po zatwierdzeniu ustaw y k o ­
misy^ poczyni wszelkie kroki, aby lombard 
miejski zaczął funkeyonować w n»jbliźsz*j 
przyszłości.

—  W y s ta w a  k ijo w s k a . o ó d zia? hodowli
koni w ystaw y kijowskiej urządzony będzie na 
stokach ogrodu Cesarskiego i obejm ować bę­
dzie oddziały koni wierzchow ych, kłusaków , po­
ciągow ych i zaprzęgowych. D la reproduktorów 
wym aw a będzie w szechrosyjską, dla pozosta­
łych rodzajów  obejm ować będzie 32 gubernia.

Protektor oddziału Jego Cesarska W y so ­
kość W ielki Książę ofiarował cenny puhsr j a ­
ko nagrodę za najlepszego reproduktora, mo­
skiewskie zaś T o  w arzy 4Lwo w yścigów  konnych 
ofiarow ało ze swej strony puhsr za najlepszą 
klacz czystej krw i angielskiej. O prócz tego dla 
wszystkich sekcyi tego oddziału wyznaczono" 
225 nagród w ogólnej sumie 33,325 rb. O d ­
dział koni otrzymał zapom ogę od głów n ego za­
rządu stadnin państw ow ych w sumie 30 tys. 
rubli.

O prócz wyżej wym ienionych nagród dla 
okazów, jakie zostaną w yróżnione, przeznaczo­
no 8 medali złotycb, 20 dużych srebrnych, 24 
srebrnych małych, 32 bronzowc i 100 listów 
pochwalnych.

Przyjm ow ać okazy nadesłane na w ystaw ę 
będzie sprej alca koroisya z udziałem dwóch 
lekarzy w et- ryuaryi. Zawiadom ienia o zam ia­
rze wzięcia udziału w w ystaw ie należy nadsy­
łać do 15 czerwca.

Na ostatnim positdzeniu sekcyi hodowli 
koni postanowiono urządzić na w ystaw ie spe-
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c y a ln y  dział kon i u ży w a n y ch  przez konn icę, 
które um ieszczone zostan ą w  sta ja ia ch  w o jsk o ­
w y c h  P o  zam knięciu  w y sta w y  o góln ej, p o sta ­
n ow ion o urządzić sp e c ja ln ą  lyw ystaw ę kon i 
w łcścia ń jk icb .

O p ró cz  tego  sekeya  p o sta n o w iła  [urządzić 
p odczas w ą sta w y w sze c b ro sy jsk i" 'z ia zd {h cd o w - 
có w  koni. O  zajęcie się o rg a n iza cyą  p o w y żs ze ­
go zjazdu p o stan ow io n o p rosić  k ijo w skie  T o ­
w a rzystw o  rolnicze.

—  K R A D Z IE Ż E . P rzy nl. B u ljcń sk ię jr jf 25 
okr?dz"ono na rc8 rb mieszkanie P. karpećkie^n

P rzy ul. Dicgtiarnej Xs 4 okradziono I. L e ­
wusa.

Z  mieszkaniu Szapowałowa (G Sałoncienkas) 
skradziono paltot.

W  domu Nś 7 przy ul. Szpitalnej skradziono 
dwa złote pierścionki z mieszkania M. Ber tej- 
nikowej. Spraw cą kradzieży okazał się i3-letm  F. 
Kotow.

F. Marćzenko zam ieszkały przy ul. Miliono­
wej 9 doniósł połicyi, iż mu zom. podćzas jego 
nieobecności skradła 400 rb. i ulotniła się.

—  Z E P S U T Y  K A W IO R . Kom isy a sanitarna 
dokonała onegdaj oględzin straganów z rybami na 
plaću kontraktowym, przy Czem ze straganu A bra­
niewskiego (na iew c od domu kontraktowego) skon­
fiskowała 7 pudńw zepsutego kawioru. Handlarza 
Dociągnięto do odpowiedzialności.

—  F A Ł S Z Y W E  PIEN IĄDZE. A . B unaaow , 
z®mieszkała przy S. Nawodnickiej Na 04, po a ła d c  
pablizkiego sklepiku po spraw unti głucnonirm ego 
chłopca z nieniędzmi, które jak się okazało' Oyły 
fałszywe. U 3 uri?kowej dokonano rew izyi, która 
nie dała żadnych sp ecjaln ych  wyników. B urlakow ą 
pomimo to aresztowano w raz z żołnierzem  Fedo­
rowskim, który w  chw ili rew izyi znajdował się 
w  jej mieszkamu.

—  N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. Onegdaj na rogu 
Kreszczatyku i Funduklejowskiej jakiś dorożkarz 
przejechał N. Pogulajewa, który uległ złamaniu 
czterech żeber i potłuczeniu Cafego c ia ł-  Puszt d • 
dowanego po udzieleniu pomocy lekarskiej Pogoto­
wie odw ioz’0 do szpitala.

—  A R E S Z T O W A N IE  Ż Y D Ó W . U biegłej no­
cy na Padole, w  rejonie cyrkułów padotskłOgo 
i płoskiego, polieya aresztowała 10 żydów  nie ma 
jąćych praw». zamieszidwaula w  Kijow ie.

— „U W A L N IA N IE  OD W O JSK O W O ŚC I. 
Parę miesięcy temu w  Kijow ie odbyw ać miał służ­
bę w ojskow ą niejaki Ł., który ukończył kijowski 
mi.tytu; politechniczny. Z a  pomoćą w sztk ze  pew nej 
kijowskiej „organiząCyi", na Czele której, jak  Się 
obecnie wyjaśniło, s t ił  Rusafcowski (Aleksandrow ­
ska 47), udało mu się uwolnić od wojsfca.'

Oszustwo dokonane zostałc nzstępuj?Cym spo­
sobem: zgodnie z rezoluCvą komisyi lekarskiej L  
m !.ł sie udać dla zbadania do szpitali: wojskowego. 
W podobnych wypadkach osćba ktćrą sfę skiero­
wuje du szpitala, otrzymuje ■» komisyi w ojrkow ej 
specyalny dokument : fotografią. Fdtografia pc- 
wyżs :a w in n i być podpirana przeo policyę.l

Rusakowsł-i w  mieszkaniu ,.wa ~m m iał biif 
ro, gdzie za pomocą fałszyw ych pieeręći polltyjnycb 
wydawano takie totografte innych osób, posiada­
jących rozmaite kalectwa Osoby t- ze SWóją fo- 
tng.rfią, podpisaną ja k o b y  p-zei poliC yę. udaw ały 
się do komisyi wcjsKowej, utrzyr*j’w aty tam po 
trzebny dokument i następnie sr.it.rbs —w aty ślę ap 
szpitalp. W  szpitalu uznt .a n o  badanegc i „  m t- 
zdoinegn do służby w ojskowej i Cel, za poimOCą 
jeszcze niektórych środków, byw ał osiągany. K osz­
to w a ło  to zw ykle od 5,000 —  10,000 r b , a merą* i 
dro2ej

Takim  te2 spofobera zw olnił sie od służby 
wojskowej i L .

Gdy sprawa o powy?szem  oszustwie doszła 
do wiadom ości „władz, Ł  skierowano do szpitali 
dla powtórnepG zbadinia. L . msza) że ss orzy ta* z 
pitrw szej nad; jącej się sposobności i uciekł z r  szpi­
tala. W krótce potem  zb!egł z Kijow a i Rusa- 
kowski.

F o licya  w drożyła śledztw " i w/fyryia je d n e ­
go z pomocników Rusaicowskiego —  Keirpąćńa, 
który zostsł aresztowany. Poza tein w ykryto  tiwle 
ojoby, ktofym  za pomocą R  rtdało Się- ui olnff z 
wojska. S r  to subjekci z b ia lij  C erkw i A , S zw irc -  
man i M, Michelrosn. Obydwóch aresztowano; 
znajdują'sję oni obecnie w Cyrkule starókfjowskim . 
Daisze śledztwo w  .oku.

—  Z A M A C H Y SAM OBÓJCZE. W ózoraj w 
nocy w  d.omu Na 56 przy ul Złat-', -tnwskicj *.iiło- 
w a ł odebr -ć Sobi< życie politechnik Mikołaj K.

W domu 70 przy ul. Stołyoingw 9kiej za- 
żyłr w  Celu Samobó.Czym trucizny B. ]',

W  obu wypadkach pumocy lekarskiej udzie­
liło Pogotowie.

—  Z U C H W A Ł A  G R A b lE Ż . Onegdaj w ie­
czorem  La ulicy Źyluńskiej w  pobliżu domu N» 74 
dwaj bandyci napadli na poteoentka aawokata A , 
Elkinn. Jeden z bandytów schwycił adwokat* za 
gardło, drugi obalił go nr ziemię i pr.zyaurił m n 
kolanem piersi.

Następnie napastnicy zjdęli z E. kalosze, obu 
w ie paltot, zrabowali mu pnrtmonetkę z 63 rb. i 
zrgarez, poczem ulotnili się. Eikin leżał na ulic/ 
bez przytomności, dopoki nie podnieśli gb prze­
chodnie i nie odw ieźli go do domu. W ezw an y le- 
kurz Pogotowia skonsntowat u E. silne potłuczenie 
i złamanie ę-go żebra

—  ZBROJNY N A PA D . W czo i »j r  św icie w  
lesie rządowym  w  pooliżu Puszczy W odicy doko­
nano zbrojn-eo nrpadu na jadącj’Ch do Kijowa z 
m. Dym ra P. Tim oszenkę i jego 14 letniego syna 
G rzigo-za  Bandyci zatrzym awszy podyrpdę, Shrźy- 
lili do jadących z rew olw eru, p 'zy crciL  ranili P 
Tim oszenkę w lewą nogę powyzfej kolana, 1 nastę­
pnie zażądał", wydania im pieniędzy. Ody P. T . 
oświadczył, iż pieniędzy przy sobie n e ma, bandyci 
zrewidowali obydwóch Tim osrenków, poczem  nie 
znalazłszy pieniędzy, znikł' w l e t j

O napadzie powiadomiono kijowska policyę.
—  P O Ż A R Y . Onegaaj od żbyt roz(»a’.onego 

pieca w szczął się pożar w oficynie domu1 Js„' 12 
przy ul Kjżem iackiej. Ogień stiumipnc prędko.

"W nocy z powodu aiepstrbżnego obchodzę- 
nia się z ogniem w y M fflł pói^r w .'pleąrkaniu No­
sowa. przy ul Turgicniowslde/ 89. Ógiefi został 
stłumiany przez oc&otaićżą Straż ogniową.

Ę iahty i?  k ljjjw słu e j s ta c y i tget*  iroSp^icjiiej.

Dni* ->8 lutego (14. raarcaj 19x3

S 7 f .  z S 9
z rana p i  Dał. triecz.

Teiup pow. w edł. C elr 
Barometr p rzj 0  w  win.

0,2 2,6 — 0,1
75* 67*4 A 748,8

Stop. y/ilgotnosCi w  proc. _  9 fj 79 8a
K ici. i szybk wiatru (w  m. n.) P łn Zi Fłn, Płn Z,
Chmur. w edł. ioStann. syst. 10 -c ◦
Uaść opadów w  moa. — o-5 -----

od g. 9-cj wleCz. 
di t- 9-cj wiec*,

Najw. temper, powietrz* w  ciągu dpiąjr . 5,0
Najniższa . . . . . • — 1,7
Pfzećjętn* temper, paw . w Ciągu doby 0,9
W ielol. przed. temp. p»w. w cfąyu doby . — 2 5

O g ó la y  slp n  p o g o d y  w  Rosyi e u ro p ej­
skiej z  ran * nr p o d stąw ie tclegran  lu g łó w n e g o  
O b serw ąto ryu  m fizyczn eg o :

O pady notowano na południowym- zachodzie 
i miejscami’ w  pozosł*łyet iejonach Tem per»t!i a 
w yższa od normalnej w  ć i łr i  R osyl Eu-cpejskiei,

Przew idyw ane: niew ielkie m rozy na północ­
nym wschodzie i na wschodzie. I  r ż y i  .ozki W cer 
trum i na połućuiow vm  zachodztr. ’ C iepło w  po- 
zośtf-łjCh rejo.iach. Opady rnoźMwe na północnym 
zachodzie, zachodzie i południowym  wschodzie R o ­
syi Europejskiej.

PR?.!MECHAU DO KIJOWA:

Hotel CoKtfoęntal: pp. August Hagen ku ­
piec; Edward Kon.-ańs; B A głaim ow ; M Brojde, in ­
żynier; A . bar. Maas, obwatąl; Franciszek Parożyó- 

f̂ci, obywatel, z gub. podoi : Stanisłcw Szym anów 
jski 1 W arszawy; A lfred  Dezons, inż,; Emanuel Po- 

horski, ob., z gub. podoi.
Rntct tranc-ois: pp, Aleksander Rem bielió- 

ski z Paszkówki; Karol Ritter z Jagot,; M. Straus z
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zagranicy; fe\, O ihriraow ics z Marjaaó wici; A lek sa n ­
der Wodtński; Aleksander B erezow ski ze Starokua- 
stantynowp; Wład^-Baw ( tsm ld  Bukraba z Ż fc c w  ; 
EHmand Żer.-»re«fci z Winnicy; Józef Kruszyński z 
Płoskirow a; Uynm r Pr.loczau;nuR |an Syrow ; Le­
on Krbinde-; W łodzim ierz RebinJer; W ilhelm  ISte- 
w al; Jerzy G.szyńsfei z Moskwy; Kazim ierz Macie 
jow sai z W arsz.

Hotel E r m ita w  p;j Aleksander Jewpsichi- 
. tw , prokurator czehrV fas kiego sądu okręgowego; 
Zofia Kamińska; Jan W ielecki; H ilary Dębicki, o b y­
w atel, z pow  roohyluwskiego; J erzy " K ouczuchiize, 
iy r e k t  jr k iu p  Cukrowni; W ła d y s a w  Tarnawski, 
adwokat przysięgły, z  Humania; Kazim ierz Djakow- 
sk , ob., z Daszków.

hocti htadyniukn: pp W a c.a w Nikolski, dy 
rektor kurii. Cukrow ni: L, >dwik Haiueberg, dyre 
ktor SZji ■„ cukrown ; J. S i ule, dyrektor hrig. Cu­
krowni; Teodor Borowski, o fice r , z Sum; Mateusz 
Kupszew icz, i»bvwatel ze Skw iry; T eodor Stiepa- 

snkc Jerzy W ałujew , cLcer; W ładysław  Z.eratń- 
ss i z Mikółajowa.

H ottl U n w tn a l: pp. S  Dochman, dyrektor 
cukrow a'.

Małast-h d tel pp. Z . Lw ow icz; Leon Wejct-o- 
gojz, kupiec; Paw eł Trachtenberg; A . Trachten 
1 erg; Grzegorz Mamut, kupiec; Mojżesz KryCzcw- 
«k*, kurier; M. ChanRkt, kupiec. Józef D jatełowićz, 
kupiec: Zlatin. kur iec; L  Bruk, kupiec; S.
L tw en Perg, kupiec: I). Kotik, kupiec; Z . B a iław ­
ski, ku mcc: S  Feldman, kupiec, jakóo Safrano- 
w ict , kupiec- B Gu.Ko, kn a .ec  M. CeJnei. kupiec.

■Grami tłOtei ftrberiai: pp Jan Jlorensłein, 
kupiec; san Potanowski, kupiec; Olga Licew ske; A 
Esidin, kupiec; Dym itr Afanasjew , inżynier; Jan 
C zerw iec, kupiec; Szym on Helman, kuoiec; W  tCo- 
ro w a n w , kupiec; A  M ogilewski, kupiec, Cli. Ohi- 
terŁon,. kuoiec.

h o te l h o ty  >: po. K. Wi o!>j«wi; Michał Ida- 
szaniecki, adwokat; C zesław  Zakrzew ski, agronom, 
z Cnwastowa- Jan zsnichowski, obywatel, z  gub. 
kijowskie., Kaz;m 'era B-jcy® , i bywatęl; A lek san ­
der Chodzićaki, z Berdyczowa; W ładz m ierz C z u - ‘ 
gajew , oficer: Henry* Źołnicw aki, oby watel z  gub 
Chersońtaiei; J. Sm irnow, oficer; Sergiusz ks. JŁan-j 
w iełow , W aleryan latomio, nauczyciel; A . Batchił, 
nbyaraiei; jakćb Pawlenko; Stanistaw Lub óski z 
Radom , Julian Bógel, c u k r ; Mmrya D.jbska; Mikołaj 
H ejszer. kup

Hotel Praga: po. A  non; SadowEki z W arsz.; 
Sergiusz t’rozorow; Karo! BjboW ski z Gniewania; 
A leksander Nikiiin.

i i

O d  kor& hfióritB bitÓ TS w k i m ^ s h  t J e ę f d e y i  P o  

ftiMi łUfttfa}.

[ S p r a w y  t s a i ^ i t i & k i e *

Cetmb liZRcya.
W ied eń  CAP). „M ilituiscfco Rundschau* 

den si, i i  m inisterstwo w ojny wydało rozpo- 
r z ą d .e iic  o zwolnieniu wszystkie!: rezerw istów , 
znajdujących s ę  w korpusach rezerw ow ych cd 
i-g o  do 14 go, poboru r. 1908, zsi wyjątkiem, 
kaw alery D ow ódcy oddzit-low 'kaw aleryi m a­
ją  praw o zw alniać rezerw istów  z 1908 r. w 
wypadkach w yjątkow ych, zaliżn ie od warunków  
ałużbowych.

W sprawie korfiuiifik&tu „fg Fet.*.
Wifcdeń (AP). „Correspom decz B n eau *  

tbnoai urzędownie, iż Petersburska A g e n c ja  
telegrs liczaa, jednocześnie z ogłoszeniem we 
w torek za zgodą rządów austrr-w ęgierskiego 
i rosyjskiego, identycznych deklaracyi, ogłosiła 
jaszcze cśw  a łczerie uzupełniające.

A u stro-W ęgry uw«żają ogłdszeaie ow ego 
dodatkow ego komunikatu za nlrutpraw lcdiiw io- 
no żadną potrzebą.

Stanow isko A ustryi względem  jej sąsia­
dów  południowych zostało dokładnie wyj aś ni j  
ne. Dn 5-jto lutego n. st. brat-ia B^rcfctold 
poinformował delegacyę o ugrutdcw łn iu  pr;ez 
m onarchię austryacką pedstaw  dta pizyjaźr.ycb 
«t su ilróv z państwami bali afiokit mi.

Prasa francuska o damoDMizasyi.
P aryż (AP) W  nocie o dęfnobiłizacyi ro 

syjskc-austryackiej i w p rz jp is k a  do takowej pe 
tersburskiej ag*ncyi telegraficznej upatruj: tu 
dow ód ustalenia poniytlnych st-aruaków d li  
rozstrzygnięcia kryzysu i polepsżonia stosun-. 
ków  au aro rosyjskR b.

ł Tem ps* w j rata  żal, iż nie zarządzono 
deinc bilizacyi w  szerszym  z*l rc ie. W edług 
zdania ,L ib ; r ! ć ‘  polepszenie st suaków  austro- 
r >syj kica ma żraczem e decyaujące dla roz- 
sirzygnięcta kryzysu Datkannkiegn

Uznanie przez A usfryę faktu i umiarko­
w anie polityki rosyjskiej Francya powita z spt- 
cyalnem  zadowoleniem.

Glosy prasy an ielsk iej
Londyn JAP). „T.m es* uwuna, iż dzięki 

demobiiiza^yi austro rosyjskiej, szanse pokoju 
europejskiego znacznie się zr-iękdziyły.

Przypom inając sprzytnierzeóbbm, iż  Turcy*, 
oddała t  t  zjpe*m e w  ręce m ocafślw , przyjm u­
jąc brz zastrzeżeń pośrednictwo, .T im es* ra ­
dź", aby sprzym ierzeńcy pcsiąpili tak sim o, w 
przeciwnym  bow.em  razii Europa może u:iec 
się do in terw en cji w c iłu  przeFwania w ojny 
bałkańskiej, ŁtOrą .T im es* n tz j'w a  skandalem 
euiopejskim

We F/accyl.
P aryż (Wi.). Bonapartystyczna .A u to ri.ć*  

twierdzi, iż nastrój o<ółu F .an eyi doszedł do 
punktu wrzenia, Z a jśń e , podoBae A a'ad ron,i, 
dziś m ogłoby w yw ołać nieobliczialce następ­
stwa

Paryż (AP). W  komisyi parlamentarnej 
do spraw  zagranicznych minister spraw  za g ra ­
nicznych ośw iadczył, iż Francya ż jc : v  sobie 
2 ich o w ać pokój. Przygotow ania w ojenne nie 
m a j, na celu uium ęcie bezpośredoitg > niebez­

pieczeństwa. lecz zapewnienie bezp:ecreóstwa 
na rHzyfz'ośe.

Paryż (AP). Grupa radykałów oraz r a d y ­
kalnych socjalistów postanowiła wnieść do iz­
by projekt wprowadzenia postępowego p o d a t ­
ku dochodowego W celu  pokrycia k o s z t ó w  n o- ' 
wych zbrojeń.

W Httmczech
Berlin (AP). Niemiecku grupa związku 

mif.dzyparlamentprnego postanowiła wyrazić 
najżywsze uznanie, iż dzięki jednomyślności 
wielkich mocarstw udało się zupoDiedz wojnie. 
Bezinteresowne usiłowania mocarstw d o p ro w a­
dzą prawdopodobnie 'Ko ostatecznego zawarcia 
pokoju pom ędzy państwami, walczącemi na  
Bałkanach.

Koifśrfncya ambasadorów.
Londyn (AP). Z  powodu n eotrzytnanii 

odpowiedzi od państw zw iązać wych, naradę 
ambasadorów nie rdfcył t  arę, V ię tśź ó * ć  jednak 
au  b*sadt rów  przybyła d'ł> iflinłśterstwa spraw 
zagranicznych. N istę p ce  posiedzenie odbędzie 
s:ę prawdopodobnie 2 marća.

Po żjBźdzfe albańskitn-
Wiadfiń (A p ). Reicbspost* donosi,

według wiadomości, otrzym anych od u cz 'sta i 
ków  kongiesu albańskiego w T ryeście, niekló 
rym ucztstaikom  obiecano, iż książę Monpen 
cier, którego kSncl^flati 1 ę na tron albański 
propagow ano podczas koftgtesw, przyjdzie al 
bańczykom z pom cca, Jostarczając znacznych sum 
pieniężnych ora: bróui d!a wałki z serbami.

Pośrednictwo mocarstw.
P aryż (Wł.). .Tem ps*  donosi, iż odpo­

wiedź sprzymierzeńców na notę mocarstw w 
sprawie pośrednictwu pokojowego j t s t  zupełnie 
niezadaWałijąca.

Państwa bałkańskie nieodwołalnfe żądają 
oddania A JryanopoU  i Skutari. Minister -spraw 
: agraniczoych cświadftzył w parlamentarnej ko­
misyi do spraw zsgraniczuych, iż rokowania 
mocars-w w sprawie pokoju n? Bałkanach o k a ­
zały się bezowocne.

Na fyęgrzscL
B u d a p eszt (A P ).'P ism a donoszą o w ykry­

tej jakoby o rgan izacji panslaw islyczncj studen­
tów -teologów , sem inarzystów o r-z  gimnazyali- 
stów. W  różnych okolicach W ę ą b r , między in- 
nemi w Reszmarku, W północnych Karpatach, 
odkryto jakoby zw iązek słowiański, mający, 
w razie w ojny z R o s ją  powstrzym ać żołnierzy 
od strzelania do sWóich braci słów iańskich. 
Śledztw o w  toku.

H U y t ks. Ghiki-

B u k a rcszt (/tJ )̂. W brew  informacyom g a ­
zet w sp rtw it  wyjazdu księcia Ghiki do Pe­
tersburga, rząd rumuński nie pow ierzył asięcru 
żadnej misyi urzędowej. K s ą ż ę  G  u a  znajdu­
je Się na urlopie. Z e  sw ej bytności w Peters­
burgu siBor yi ta on dla zaznajom ienia dyplom a 
tów  petersburskich, przcdcw szjStkiem  zaś am 
basadora rum uńskiego— Nano, z przebiegiem 
konfliktu rumuńsko bułgarskiego.

Z prasy serbskiej
Białe i  Ód tAP) Z  powodu wznowienia 

rokowań prTeż T urcyę, .Som oupraw a* pisze, 
iż rozpraw y pokojowe mogą się  rozpocząć je­
dynie m  razie przyjęcia przez T u rcyę w arun­
ków  sprzym ierzeńców W  Sprawie wysłania 
wojsk na pomoc Czarnogórze, gszeta  pisze, iż 
Serbia spełnia sw ój obowiązek aprzymi rzeóoa. 
Czarnogórcy, bułgarzy i grecy  obecnie urze­
czyw istniają sw e dążenie do jakcajprędszego 
osiągnięcia pokoju.

W  T u rc ji.

B u k a reszt (Ap). Z  K o n sta n tyn o p o la  do­
noszą, iż  upadek g sb m e tu  M aobm ud-Szefketa- 
baszy  jeat k w estyą  k ilk u  d a i W ła d ze  w o jsk o ­
w e za b ro n iły  gazetiim  p o d aw an ia  w iadom ości 
o przesileniu m inisteryalnem  c ra z  o a re s z to w a ­
niach i ztStaniach Oficerów, po sąd zan ych  o n a 
leżen ie  do lis i w ojsK ow ęj. T w ierd zą , iż  kom ite: 
za o p a trzył w szy stk ie  jw o je  k lu b y  w  K on st^ a 
tyn op olu  w  broń. K o m ite t p .z e z y w a  obecnie 
dnie n - łr e  trw o g i, -wobefc ujaW hfedia rO żuyćb 
spisk i w , ,  >x >w rząd ó  W . O dkryto' (spisek po 
‘śród  p ł .  7 1  * “ s5 ojw|i. A FłkztiA ran o w ielu  'U- 
rzęd  nko s-. A ie s z to w a o ia  f  p rźed w h i^
k ów  grunt. t-J. w t^j BiczÓfe uflłferÓW, B Sstęptir 
Ją jfd  ie p » drugich  -KfbnftłŚt sra n ia  n a t e w j  
żądanie dałszego  'pro\tr«dż=hia w aj-iy , wobec- 
ą re ż b y  oficerów  lig i t fo j& o w e j  Stkw ieiiia  
w K on stan tyn o p o lu  3 tiS z a ła iw .e n ia  p orąch uń  
ków , n iezw łoczn ie po zaW Sreiu pokoju.

W  łon e sam ego komitełu Są śtrońóiićy 
republiki tureckiej '  powjidu^wia-iomośii z Sfy-4 
ryi o dążcnii arabów do autonomii i utworze 
nia kajifafu arabA tego, komitet proponuje 
wprowadzić do gab.netu m iaisń ów  sw oich 
stronników, d a złkclnieoia gabinetu od odpo­
wiedzialności za niepom yślny przebieg v,ojhy “

kHrmt(!]e*.
DuraZZii (AP). K rążow nik turecki typu 

.H am idjc* wypuścił 15 pocisków do obozu 
serbskiego i( nie w yrządziw szy żadnej szkody, 
odplyrąl.

C etynia (AP). O trzym ano wiadomość, iż 
krążow nik turecki ^Hamidjc* uknzal się w po 
bhżu D urazzc, gdzie znajduje się 16 statków 
transportow ych z wojskiem  serbsktem 1 zapa 
sami wojermfm-, bombardował miasto, poczem 
odpłynął, ż rd a y c ii iafot macyi o rezultacie bom 
burdc.wanta nie otrzym ano. E^źniej otrzym ano 
telegram  z S an  G :ovani dt Medna, donoszący,

iż .Tlatridje* widziano w p obliżu 'tego  portu, 
skąd aparaty telegraficzne zostały przeniesione 
w głąb kraju. Mad a a była rów nież bombaró.n 
wana, p rzyerem jifa 'd w óch , czy trzech statkach 
transpoi tow ycli, jakie się znajdow ały podówczas 
•w porcie, wszczęły się pożary.

PodjjurlCa (AP). W td lu g  urzędow ych wia 
clomości, dnia 27 lutego podczas w ym iany strza­
łów a ru i-taićli w pobltżj San Giovani'di-Medua 
pomiędzy krążowniku.m , .  iamidie*, a strbskic 
mi działami ua tbrzeżnenii, kuta armatnia trafiia 
w .H zniidie*, pocztm  krążow nik oddaHł s :c.

Pcd Skutari.
Podgotlca (AP). Dnia 28 lu te g o , z  ra n a , 

b a tr r y e  c / a m e g ó r s k ie  rozD O częty o g ie ń  d z ia ło ­
w y p rz e c iw k o  f jr t y f ik a c y o m  sku ary sńii Ba 
te r y e  tu r e c k ie  s ła b o  odpowiadały. Po poluda u 
f i t r z i lr a io a  n ie c o  u śta ła  i z  p rz e r w a m i ti w ała  
aż d o  w ie cz o ra .

S ts id jw lsk o  sp rzym ierzeń ców .

A ten y  (AP) Odpowiedzi spr7ym:erzećcy 
udziela ju in ,  każde z państw z osobna. W e ­
dług m iarodajnych informacyi, sprzymierzeńcy, 
na skutek nalegań Grecy!, będą żądal^ ażthy 
Porta zobowiązała się zapew nić przyw dtje ich 
poddanym, z imirszkałym w  T urcyi, o Far przy 
wileje religijne i narodow ościow e chrześcijanom 
tureckim.

Sofia (AP). W obec tego, iż jedna z 
państw spr^ymierzonycn pragnie wnieść pew ną 
zmianę do odpowiedzi na propozycyę ó  ipośre 
dnictwie, udzielenie tej ostatniej zostało odło­
żone do piątku.

S u k c e sy  greckie-.

A ten y  (AP). W edfug urzędowych iofor- 
rnacyi grecy ząjęłi Prometi.

A thny (AP) Zapew niają, i i  turcy cijfar- 
fljęci paniką opuś iii Delwinaki.

Bitwa pod BuJak etn.
KonstantyiiOpOl (AP). Utarczki, które się 

rozpor/ęły przed t a r  u doiami na linii turecko 
bułgarskiej, niedaleko B jla iru , przesz v w po­
ważną bilwę, w której biorą udział Stktk: ł j  
reckie,

Lol (AF). Podług agencyi R eutera, 
mocarstwa zupełnie jasna daiy do zrozumienia 
sprźyoii^rzrr córa, iż los Skutari, nieza Łiie ód 
iaoilu1acyi( tw ie r d z j, '  znajduje się " w  łieh r ę ­
kach.

fo w c te n le  r e z s rw is tó jv  wlcsklch.
Rzym (AP). W  kwietniu, maju i rtiżerwcu 

pow clan- zostanie druga k atcgo iya  lezerw i- 
3tów z 1908 i 19 :9  r. dla ćwiczeń uzópełnią-
ją c y c h .

W ystawa Adryatycka.
W jędsft (AP). A ustryacka w ystaała A d rya  . 

tjck a , która otwarta zostanie z powodu uro 
czysto.ćci 65 letniego juojleuJzu Lianowauia ce 
sarza Franciszka Józefa, ; trw kó’ będzie, ■>.‘ jkfe to 
przypuszczają, od maja nt do pażdżiefrńka i 
zajmie rotundę'w iedeńskiego prateku o»az w ięk­
szą część paiku w ystaw ow ego.

Reform a w yb u rczą  w e  FrancyI

P sryż  (AP) W  senacie rozpoczynają się 
debaty nad reformą w yborczą

Zdrowie paptfeżp
Fzym (AP). Zdrow ie papieża ma się iu  

lepszi mu, mimo to audycncyc rozpoczną się 
dopii ro po W ielkanocy.

K atutrofy.
Sosnowice (AP). W  kopalni ,F iora*

wskutek oberwania s"e wielkiej bryły -węgla,, 
jeden górnik został£zab!ty, dwóch rannych.

Odesa (AP). Prywatny statek .Fzmail*,
w drodz do M iScłajow a w  pobliżu";Ocziakuwa. 
wpadł na ukrytą pod lodem tamę, W skutek
prztdziuraw irnia przodu, statek zatonął. t

Pasażerow ie w liczbie yc-ciu  oraz załoga' 
zostali uratow ani przez statek tow arzystw a ro 
syjłk iego  .Pctiem kin* craz przez p irow iec
uorw esti.

b tm  zdrn»żla W ielk iej K iię tn lczK i 
T e tja n y  Iftikclajow ny.

FetirsLttl^l .{AP)<§(Błułetyn obstanie zdro­
wia Jej C marskiej W ysokości W ielkiej K sięż­
niczki T aitkn y ^Jik1 jjó stó y .

J.cj Ci Rsrską U^jrsJwdlć W ielka Kśiężoicz- 
ka Tatjaftta ^1 koiajótona sp ęd rla  noc ni( źle. 
Trm pehstlira ‘zttkna §9 7, w  dzień— 39 4, wjc-  
ezore n 3 9 7 . P uls '88. Sam opoczucie lepsze, 
niż w  ciągu dal i/biógtyeb.

Stan ogólny zadaw alający.
Pcdpis*!: le jb m e u y t Jego Cesarskiej M oś­

ci Botkin. I)nia 27 lutego 1 9 :3  roku.

jęła projekt polepszenia położenia d z ie j  nie 
ślubnych w K rólestw ie PolsKicm.

Dodatki dla u rz ę lo ik ó w  w K ró le stw ie .

P etersburg (W*.). K o m isja  budżetowa 
uch ylili wniosek o zniesienie dodatków dla 
urzędników mi gislratury i proku ratu ry  w K ró 
lestw ie Polskiem.

W sprawia sądów lokalnych
Petersburg (JWk) W  kom s y i budżetowej 

wicemin ster sprawiedliw ości oś wiadczył, iż pro­
jekt są d jw  lokalnych zostanie wkrótce wnie­
siony do Dumy. Sąd będzie w prow adzony 
w 10 południowych i południowo-zachodn.ćh 
gubern.ach.

FófeszedLne wprowadzenie sądu lokalnego 
nastąpi ./ ciągu 5 lat

Pbgło&kl o ustąpieniu  Rirchło*va.
Petersburq (w i?id ? ś ‘RucMow uda się 

do Carskiego Sioła w  celu udzielenia dodatko­
wych inform acyi z pofrółfu rerwizyi senatora 
Medema. Pogłoski o jego dym isji wzma 
<» ją  się. W edług wiadomości z innego źródła, 
kWesty ę o y * a y l  Rucbłow a rozstrzygnięto ne­
gatywnie.

Aresztowania.
Libawa (A ?). A resztow ano tu dziesięć 

osób, należących do 01 ganizacyi soc.-dem okra­
tów. Skonfiskow ano'! znaczną ilość liieratury 
hielegalaej.

S p ra w a  Macocha.
P etersbu rg  lA P ). S*3at odrzucił skargi 

kasacyjne księży: Dam azego Macocbn, Starczew - 
s lie g o  i O leslńskiego, jak  rów nież i skargę 
ilr le n y  M acochowej, oskarżonych przez w a r ­
szawską izbę sądową w  spraw ie zabójstw a W >  
ciaw a Macocha.

G ł a ł i y  1 a g p a n lc a .u « .

D sl s8 lutego (13 marca) 1913 r.

□ W j f l i i y  ar  t « l « ) ń H < r  *> 215075

łt*fc. 215 025 
K a rl w ekiiaw y aa En niahur* •>> 4s< —
4>/i*/a g ałyszk a  z ,o j  r. i
4 %  renta p i l l t w ł f t a  1I94 i 1 
K t lj) .  bil. kfoijrt i»« ik.

- prywata*
U*p»s«b.enie słaDe
— WjryJrłjr a»Befc»rkw- .

Caaa ; ,
r *7 a-.aa»«w js ia  ,

4'/ l a i t  pakuiwawa 1894 r<
//»■/, p a ijśzk a  1909  ...........................

f-.,  f t ir e tk a  rosyjska 1906 r.

Dirlkanta prywatne. . '  .
Usposobienie ospałe.

ł ‘»l -*•— f ' '« pażySska <j a t  t.

4' W .  paży«zk< r»«ri*ka 1901 r. 

Usposobienie ospałe, 
ś l i l i r i a n . - f " ,  pożygtka rnSyRks s§oł r 

4Ł/i«/a.paZy8śka rwSyjsk* r*09 
WleśsA — jjl ao*Tf*k‘> rosyjsk* iyoC s.

9d 9c 
93 40 

2 t5-3S
6f

a64 75 
20675

roo 05 

104 95 
4*

104

99

103 70

2pon.
Potei Sbueg (AP). Zmarł były ambasador 

we W łoszedb, poseł do R ad y Państw a książr 
Dołgorukij.

Dokoła Dumy
P etersburg (Wł.). W łościanie 'postanowili 

glosow ać "za w nioiA ieu, głoszącym ,'iż pożąaanu 
jest zmiana prawa w yborczego z dn. 3 cZiraca.-

Wymijina grzeczności.
Petersburg (Wł.). R odzianko wysiał tele­

graficzne odpowiedzi do przew cdniciących par 
lam entów p ń i . r  bałkańskich,

W  sprawie dzieci nk ślubnych-
Petarsbutg (Wl.). K o m is ja 'są d ó w - przy

G IEŁDA ZBO ŻO W A .

(Telegram  specyalny).

Jelec. —  Usposobienie ia»toćzjrr.flp. P jzen ita  
s u k a  1 r > 18 kop.; żyto 85 kop.; ow ies targow y
ćąkop.; fo lw arczny 78 kop.

TM oskwa.— Pszenica rosyjska w  nSiufzc 1,33- 
135 zoF— 1 rb. 47 k ;  żyto w  naturze 119 — 121 zol. —  
80 k o p ; tnąka źytma - i  irb. 3 lte p . —  1 rb. 7 ko p ; 
kasza gryczana 1 rb. 36 kop. — 1 rb. 37 kop

3u( sa —  Usposobienie b ezczyr ae. Psztnica 
ułaa 1 rt 16 k'<D/ żyto 8fc k o p ; ow ies zw y e złjo y  
97 k o p ; jęczm ień prstew ny 91 kop.; kukurydza 
77

Birlin — UsposoDieuie słabi ze. Pszenica na 
termin bnzszy— 20731 mar.; na dalszy— 2 .o'/i mar.; 
żyto na termin bliższy —  17 1*/t mar,, na ^(alszy —  
173 '/t m a r; ow ies us. termin bliższy— iós1^ mar., 
na dalszy— i68>/j marek.

Z ostatniej chwili.
ś[n ^

(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskie)j.

S ^ p a w y  b a ł k a ń s k i e .
W ntifra^de^priw M katu „A g. P et “.
WłedeA (W l). _N Fr. Pr^sse1 nazyw a 

dodatók d o  komunikatu A gen cyi conajmniej 
dwuznacznym  i wyraża przypuszczenie, ie  rząd 
rcsy;ski nie oOTOStawt bez odpowiedzi pytania, 
czy dzłaleł słusznie i taktow rie? Z ajście to je- 
dnek pozostkdie bez następstw.

Wiedeń ( W ł). r N.-W . T S g eh f.* i aW ien. 
Alfg. Z tg  * zapew niają ze źródeł dobrze poin­
formowanych, iż rząd austryacki mgdy nie da- 
w ał R osyi zaptw ińień, podanych przez a- 
geflcyę.

Demobiiiz&cya.

L w ó w  ( W ł ) W czoraj zarządzono ro z­
puszczenie rezerwistów.

O dpow iedź zw rązku  b ałkań skiego.

W iudeń (W ł.) W  wiedeńskich kolach po­
litycznych krąży pogłoska, iż zs.łoka w  odpo­
wiedzi państw zw iązkow ych na propozycyę 
pośrednictwa mocarstw znajduje się w z a  ązau

z'zrtr"erzonym  przez w ojska, serbsko-czarno­
górskie szturmem Skutari.

Przeciwko B ulga ryi.
Par^yż ( Wl )  Serbia i G recya zsw ariy  so- 

iusz przeciw ko roszczeniem  tc^yt^ryalnym 
Bulgaryi.

Londyn (Wł.) sD aiiy Trlegraph* pisze, 
Ii nie byłby ździw ioay, gdyby po zawarciu 
pokoju z T u rc ją  wybuchła wojna G re c ji z 
B jłg -ry ą .

Austrya a Serbia
Budapeszt (Wł.). Korespondent bjałogroaz- 

ki „Pestei L łoyd  u* donosi, że Paszięr spodzie­
wa się rychirgo  polepszenia ntosuńku A ustryi 
do Serbii. O oecnic w spraw ącc polityczno, 
bantdtowych p«fnje zasednicza ^edność obu 
państw.

Zor>jenia w Anglii-
Londyi. (WL) Zroźony w parlamencie 

budżet m arynarki w ynosi 4630 9 330 funtów 
szterlingów, o 1,250,000 więcej niż w r. 1912. 
N ow y program  przewiduje budowę 5 pancer­
ników, b krażi Ttn ików, 16 łkontftorpedow ców, 
lodzi podw oanych i okrętów pomocniczych. 
Koszty budow y w yniosą 15 9 5 8 ,5 3 5  f. szt.— o 
o 3 m flicny więcej, niż w r. 1912.

Pod Skutari.
Wiedeń (Wł.). . Dzienniki donosią, iż 

wczoia;, serbow ie i czam ogó-cy mieli rozpocząć 
gen eraln y szturm os Skutari

kbirctan tyiiop u l ( W ł) Ze Sku tan  dono- 
Tizą, że załoga zaopatrzona jest obficie i ns. dtu •
go w  amunicyę.

Biatogród ( W ł). Paszicz oświadczył ko­
respondentowi „Pester L loydu*, iż w ysłanie pc- 
s ik ó w  serbskicti pod Skutari n it ma znaczenis 
politycznego i jest jedynie opeiacy? w ojskow ą.

Bombc.d-v.anit Adry&óopóla
Sofia (Wł.). Od środy trws. gw ałtow ne 

bombardowanie A dryaaopola. Tw«erdza dto- 
czona jest nieprzerwanem  pasmem ogń ia dżia 
łcw ego. T u rcy  odpowiadają słabo. Strzelają 
oni kulami zdobytemi na grekach w r. 1897.

2gon Waleibgc hrzybótowsklego.
War8rawa ( W ł). W czoraj z r a »  zmarł 

w W arszaw ie W  "Jery Przyborow ski, pow.escio- 
^ sarz i historyk epoki porozbiorowej, w  wieku 
lat 67. Zm arły w  ostatnich czasach był prołe- 
sorem historyi i literatury w pryw atnej r z lo le  
handlowej w Radomiu. Pogrzeb odbędzie się 
w W arszaw ie.

Hojny zapis.
Kraków ( W ł ) Zmarły w Cieszynie Otto 

K ow erski zapisał 200,000 koron miastu K rako­
wowi na stypendya uczniowskie o m  zb io * j 
chińskie i japońskie Muzeum Krakowskiem u 
Narodowemu.

lajście w pa/lamencle węgierskim
Budapeszt ( W ł). Na posiedzenia parla­

mentu miała się rozpocząć dysknąya nad refor­
mą regulam inową. Posłow ie opozycyi stawili 
się na porodzenie w konpłecię i w yw ołali bu- 
rzhwą dem onstrację przeciwriLądówą. W i bec 
zajść na rozkaz prezesa T iszy  w kroczyło do 
sali 200 policyanlów  w cełu w yprow adzenia 
posłów opczycyjnycb, którzy jednak w ysrli d o ­
browolnie. Gm acb parlamentu otaczała po- 
l:cya.

W sprawie amnestyl
Petersburg (AP) Z  posżodu wii.domości 

prasowych, według których przy stosowaniu 
na miejscach uwięzienia Urazu N ajw yższego 
z dnia 21 lutego, skrócanie o jedną trzecią ter­
m inów kar przestępców uskuteczniane byw a 
na zasadzie rozporządzenia ministra sp raw ie­
dliwości r  e z ogólnego p.zeciągu czasu kary, 
ieer z tegc czasu, który przy zaltcżealu w  ę 
iicn ia  prew encyjnego w rzeczywistości zo s^ ł 
oznaczony przez wyrok sądow y. Ministerstwo 
sprawiedhwości podaje da wiadomość', iż p j- 
dobne ini irm acyc nie zgadzają s  ę z rzec-yw i- 
stością, / idn ego ror porządzenia uiinisterstwa 
w tej sprawie nie było. N ad:ór prokuratorski 
p .zy  skracaniu czasu kary ściśle stosuje się do 
d ecy zji karnego kasacyjnego departamentu se. 
natu (19 11  roku N° 3). Przypisując wielkie z n a ­
czenie racyonalnem u stotoWaulu łask, -udzielo­
nych 7. powodu 300-lecia panowania Domu R o ­
m anow ów dla przestępców, nunisU*’ Łorawie- 
dliwośc: polecił nadprokuratorowi kakhego k a ­
sacyjnego departamentu senatu przedstawić na 
obrady departamentu sprawę o pdrządk. sa .a -  
cania terminów kar według ukazu z dala 21 
lutego w ty.:łi wypadaach, ki- dy sąd na :::asa 
dz>e decyzy. w yroków  zaliczył w poczet kary 
Więzienie prew eacyjne.

F og łcsk i.

Petersburg (W ł ), „R usskajaM ołw a* z p o ­
wodu p ogłesik , podanych p izer prarę za g ra n i­
czną, o oczek iwanem jakoby polepszeniu sto­
sunków polsko-rosyjskich, w yraża powątpiewa • 
nie G rze ty  r_.-  wątpią, że autonomia Polski 
polepszyłaby m iędzynarodową sy tu ację  R osyi, 
jeduak Kierujące sfery rosyjskie nie rozumiały 
je g o  n igdy i nie rozumią.

Późne
podPetersburg (AP). O tz-aria zost^ a r __ 

przewodnictwem  R *jaa  dtuga sesya N ajwyżej 
zatwierdzonej kom isyi m iędzywydziałowej dia 
r e * :zy i praw odaw stw a lekarsko-sanitarnego.

-FA R B A
co  iŁ O S ó n  -Ą

• f  z Łkstrapiu orzechow '9
przywr, kol włes. sryb.

blond, do kol. czar. ^

żis47T] Ferd Mflljjens 
Dostaw Dworu 
Kol.r /R R j f a  

zat. 1

- 1 trw ale suis. do życz. od 
2  n?ji*s. Dlond do kol. cza 
g t  Gwarant ni< szk. Perf.

FOSFA1YM  A FA LILR A . 82:1
NajDartlziej za ltcan y pokarm dla 
diieci. Stosow anie“legoż ie=t w s .a  
itn e  w  w ieku od 7 do 8 m itsięCy, 
iwieF.zcja zaś w  rzasie odłączenfa 
od piersi i w  okres:e rcśoiecia 
Spr yja ząbkowaniu, zap ew n ił pra 
w i 3 ow y rozv ój kcści, zapobiegr 
lub w stn yiB uje biegunki, tak czę.te 
podczas upałów. Pożyteczna c la  re 
żonwElesceŁtów, anemicznych i star­
ców  Do nabycia w s z q  iz:e. Skład 
głów ny 0 rue de la 1 acherie, I aryż.

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pairlfjtnikćw 
Biblioieiia pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

ma '-i -elu  zobrazowanie życia  p o 'sk ifg3  i litew skiego w przeszłości opo-
wieu..muego przez św iadków iiaocanycb.

■ *»

obejmie ooszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

da czytelnikom  pełny w izerunek ćza-Ów i ludzi w  oświetleniu działce.1}’ 
odmiennych stronnictw i różnych peg *,dów.

każdy pamiętnik opracow any będzie przez jednego z najw ybitniejsi) eh his­
toryków  i uczonych polskich i opatrzony treściw ą przedm ową.

jako w ydaw nictw o aeryodyczne wychodzi raz ni m iesiąc w  form acie k >iąż 
kowym, objętości 200—25O str. druku 1 1'Cznymi p o rtr e t  mi i .lustracyami.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : w  Rijo.zie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą rocz. rb. 10, półrocznie rb. 5 , kw artalnie rb. 2 50.

d la  p rcn u m e ra tb ró i*  „D z ie n n ik a  K ijow akien o '1! rocznie rb 7, 
półrocznie rb 3.50, kw artalnie rb. 1 75.

Prenumrretę przyjmują: Adminisb acya „B ib lioteki p dmiętnikÓW11, WlltlO, prOSpbkt S to  Jer-
-sxi N s 28, oraz A dm in istracja  Dziennika Kijowakieflo" w  H ijow iż, K re s z c z a ty k  Ns 3 8 .

S zo ze g ń ło w y  p ro sp e k t na żą d a n ia  b e r p łatn ia , 5G00

Jesienią 7 7 ^

ALBUM LITERACKI.
Dla prenum tratoró w .D z ie n n ik a  K ijow ok.”  po cńnie zniżonej

6 5  k o p a

Z w racać  się należy do A d m in is t r a c j i  „ D z ie n n ik a  Kijoaa-
nhiego. 8132

O k u y j u i e 8230

kompl. uraebl. hav/ z róż. drzew., 
d yw  :n żagran., portyery zanlac. do 
4100 rb., sprzed, taniej niz za poł - 
w ę. W iiryoa parys roboty, s.aroA 

i fztychy, bronz , ze^. rob. art , i zyrao- 
sal karakułow y, fortep. n iew iel łac 

o ccn. przys" Rognie lińska 2 m 12

n r  w a r i M n io  ńobr. mi :ąt< O J I t  K DU- W  r, 30 wiorst t
K jjow* Szereg W, Podwzlna Ni !
ro. 9 Od 4 6 bez pośred. 82:

Dyplomom* lesn.k wykon, sumie 
i un io, w szelkie rob ty w  zakri 
leśnictwa. Przyjm. inspek. i kont 
Kijów, Trzech światu 8 m . 8, od ] 
co  1 i od 5— 0. Br. Szymański. 79t



2 DLACZEGO
Kompanii J. i CASE

2 ogpim nie są rozpow szechnione w Rosyi?

P iątek, tj. i  (14) c i r c a  19 * 3  r. J6 57
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DLATEGO, ze Samochody, Traktory i Młocarnie§ 
f Kompanii J .  CASE f

ib u d & w * n e  p o  d t u g o t e t n i n  d e d  « i '  im ie n in  e p e o y a l n i e  
d la  a i r u n k ó w  r o s y j s k i c h . 7084

Żljif:!' "•. '• r'L': !\’?V '

H O D O W L I :

Excellenc. R. hr. Potockiego w CJ^dówce. 
Maryi hr. Braniokfej w  Biał j  Cerkwi. 
Ottona Breustedta w  Sohladen.
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O
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N
b
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P O L E C A :

J. K. SZBM AN, K ijó w . I
Sadowa 2, tefef. 22-65.

7839

Z y g m u n t  K o g a n
U l .  Polska doi» własny K p  1 4 .

N a składzie posiada n o w o  ulepszone

LOKOMOBiLEilKŁOCARNIE
ML0CABN1E KONICZYNOWE

i LOKOM 031LE z  p rz e jrz e w a rza m  pary, nlynnej ang ie lsk ie j fab ryk i

Richard Harret i S  *!®
3slmr Karola Beermana w hemie
Separatory fabpykik,Cj Listera. Ż n iw ia rk i, rozm aite masz 

Dy i n arzęd zia  rolnicz- 

szp ag at w  n ajlepszym  gatun ku. C en y, k a U lo g i w js y la ją  sit; na ż;c’ ao e bezpłatnie. 7 9 3 :

Z  zipytaniami i zamówieniami- d d  f 8 f o y "  N i 3 .
i-g n  marca prosimy zw racać s ę -

f jjg  © w a r i )  jjrabec a
zyn w yrobów  st»- 

ych i m etalow ym  
,w .  K r t t i i o i .  4 4  
.  L  4 1 4 .  W leJ si

w y b ó r i  noży, noży­
czek, brzytew, zam­
ków , praw dziw ych 
bronzów  styl. „De 
cadence", „A rticle de 
L ux", elektryczn. za­
palniczek kieszonkow. 
„Radość guspodyni"— 
am erykańskit maszyn, 
do przygotow . i tnie 
szanta ciasta w  ciągu 
s, tn. Cena od 75 kop. 
Przyrząd „Carrlbra".

R o s o  u d o s k o i t j .  
I s n s  m a s z y n y  d o  
p r a n i a  „ C z e c h y " ,  
w y ż y m a c z k i  Jo 
biel. A m e r y k a  fts k . 
m a p ie  p o k o jo w e  
do bielizny najnowsz. 
konstrukcyi, Dodwój- 
ne. Ż e l a z k a  sp iry ­
tusowe 1 innych ro­
dzajów. K u c h n ie  
naftowe „G retz", „P ri­

mus" i do spirytusu denaturowanego. M a s z y n k i  
do mięsa i do mdów. S a m o a .a r y  elegan­
ckich tason. M a s z  .  n kl d o  katary nai 
nowsz. systemów, N a c z y n i a  k u c h e n ,  
n e  n ik le * ,  f a b r y k i  A r l u r  K r u p p .
M .s! ice S z c z o t k i  m eihaniczne do 
czyszcztnia dyw anów . Naczynia em a­

liowane „ T r i m e t a l l " . Ł y ż w y  w stelk  ch sy.tc mów 

i na kćlkach.

Oosowe, na zam ówienia i rrp eracye

r n

PRZYBORY PODROZNE
A . O W C Z A R E K ,

Kł ów, K reszczatyk 29  m 14 (w podw )

D O SK O N A LE  Z E G A R K I 729
v

poleca £akł»d Zegarm istrzow ski

Nleelelskirgo i Jaąodzinsklegt
w  K i jo w ie ,  K r e s z c z a t y k  19 .

|7k. ślthzie 7k.

I   ....................................

K rólew skie ieżego połowu naa- 
(oSolonr, o deliLat. smaku, 7  k 
sztuka. Magazyn W e s ie k in s .
«V.-W asylkow. 8  tel. 30-18. 188;

K r a w c o w a
ci*, lic; ne rt fere'C^e, -. Nes erowsk? 
33 —  15 piśmiennie. fSgt.ij

Mieriiiczo - sśns biuro 
larnla Oeomat ów-faksatorów 
F. i *. BRODZriCH

Kl ów , K r e s ie  atyk 23 tn. 8 wprost 
poczty. Przyjra roboty: m ie r n i  
« *» , te in *! i k e * i  e n !e . 80(9

Kijowski Syndykat faisicży
Sulwapna 1.

 —  R e p r ó ie n tu b  n a r tą  su* ą ce  żtisn e  fabryki: ■ -■...... —
C l  U / A Q T U V  S i c a n i k r i ,  n l o c t n p n i s  l. s t u * .  
Ł S - l f U n  i n  T kieraty, In iw iap ti.
U n O T  D ii  O D  ffaktopy naflow t. x |»łu- 
n r t n ;  i ‘ r w n ;  i g s r i r i » A c n . i«s» d  e r a .

CLAYTON & SCHUTTLFWORTHja:
Anglia. Lokounobtla i m joeipnl*  
parowi*.E C K E R T  Pługi, kaLlywatory ip r^ rn o w * . 

M I L W A U K E E  ffiaszyny inlwesc,
Z I B M E R / S A N N  IHtaoarikia Bumicrynowa.
u rm  wf***y«Y do b«jro«trala aaaio«> 
m LIU T rie a ry .
P L A T Z  K a n n * '"i r ^ c r a e  f  a i w a r j z k l o r f ,

P O L F .C A

Siln iki spablnov;e, naiiow a • alała  
 — ——  i lokoinobSle. ■* — —  -

B r .  W E Ł S E R  S t f *  B r ,  B O B E R  K L
6 E N T A L L A  S ieczk arn ie  i k ró j1*.

Seperałory-wi^ówrki i naczynia 'm leczan  k.
I n L u h ó ł n r t /  ■ S n n ® m a s z y n y  L n a r z ę d z i a  
fIIK K J U  O l U r y  n a j l e a s  t y c h  k r * j o w y c l .  i za ­

granicznych fabryk.

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.—
IłA SSO fSA  polne i ogrodowe.

O r n  ki na żądanie grałir i franco 3 564

Skład fdMpycrii] narządzi 
Rolniczych

poleoe ze  s h t itd a  l i ja w  t k i t | j o  m l c m i t c

Siswniki
Czeskiej fab ryti do zboza ły-
żem kow e i do buraków ma- U  n  l i  a L / I  M O  
tyłkow e,uniw ersalne p r e s t .  I f i B  1 0 1 1 6 1 0  

1 k e m b i n a s t n e

b i e w n i L i  d o  s a f e t r y
Sksty patery syśt FLA  H ET, DE Z E N  IECK iEC O i CZE H R C W CirrE C t

i . n : w i a r k f .  w i ą z a i k i ,  k r  s i a r k i  i g r a b i e  óc
Pługi, brony talerzowe, ku ltyw a ttry  sprężynowe.

aar nitury parowe <4- FLETTERA t  HasseRie
S iwi  d/kW stlnikr naflcwa f-br Fenix.

rsw dlowe dziabnie gwarantuję C ęści zaparowe do wszystkich m» 
szyn stzle są na skła^.^ie. 8470
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A F L A K I T
Jea'ne pokrycie dachów. M atcryal P o  icy jn y . K rstyczny jak  guin> 
rw alo ścił przew yższa wszystkie podib ae v yroby zagraniczne, » j<>"Ni® wymaga żafnej konseiKtyi! “
4 fgrodzouy medalami na w ystaw ich  w  Odeśle, K katerytiosbw  u, R_-o 
wi. n D i t. d. Na M iędzynirodiw ei W ystaw ie P rztciw pozarow cj w  Peb-rf 
riirgu 19(2 r. Mentioi! Honorabie Mintst Hi cdlu i Przm iy^łu. 777'.

niezrów nary środek dla u szc ze ln in  1 
betonu oraz tynku cem entowego Na • 
lep za i najtańsza irolacya scisn. fun di- 
m im ów , ta ^sów, bulionów  i t. p. r r  

. . 1  w ilgoci gruntowej i atmosteryczne;,

=  Piólki i ceiitmi ca  : ? 1 t n h
JVykonywa w szelkie roboty asialtowe, krycie dacl ów t«kturą i a fbm  ter

KUCI. SKJE V JW A R Z Y - f i  f i  I  | f i  1 C  I
SIW O A E A L I  B WE V  - ■  * 3 ?  W  * 3 0  k u i  I

UL. PAW LOYfSKA Na f9 .  T ł L . .NS Ł 6 S . T ram w sj z ulicy Proreznej.

NIEOMYLNY Ś R O D E« g  «|
ila szybkiego ulsćzcnia Włftartl. 0 'V|iv. Jrytsnyi piersiowych, Chorób (JRk 
tła  i Boleści reumatycznych. W PARYŻU 3’, rue de Scine. ' ,J548a

A S T H M A
OOCtJ

CRONCHiTIS, DUSZNOŚCI-
i S/ \ l)kii' 

wv I ».<*'/. o u i 1; za 
(muiiH-u Cygaretek I 

2 IV. pudolko. We wszystkich \violkj-.:li aptpkaoli.i 20 P.St-LaMPL PARTS 
Wyiiiug-ic podpisu ' Ł J, ES PIC ‘ i>a kazcioj

E S P I C

P O W O Z Y

F A B R Y K A  POW OZÓW

S.P, KORIAWINA
KI- N CY, CZKPNIH . GUB.

Na kontraktach, plac Aleksandrowski przy 
7929 straganie Su w orow a. buforowe I reoerowe
 —  Przyjm uje się zamówienia. “  ....

H Diechticrow
M a g a a ys  w yro b ów  m e ti.lu w y ch  -m i.... ......... .

Kijów, Kreszczfctjk 
50, t» I f 567

Poleca wielki w>bór samowa ów lepszych fabryk, 
s.nerykińskie imbryki do kawy, maszynki do krajan* 
mięsa, do .nfes.e Ja ciasta, wyżymaczki, nagle, m»- 
izynk, do lodó v. W ’ Otki dla Stcating-Binku, Wagi 
stołowe, praski wszelkich typów, .naselnne, szerotki 
me.łianiCżne do czyszczeni# dywaców Naczynia ni­
klowe fa- A p T F I R  l f D l I P P  emaliowane, »- 
bryki A f t  I J n  H f l U r r  Jumiiiowr . rale 
dziane. M 1

łt'» tis I9i2 
C O M P A C T "

fa r a a a w a ,

Brutseia 1910. 'W a T S g i ;
S iln ik i I Ichcm obllm

b p a lin b w i.  v
w k ła d ó w  M O ES'A  w l a r t n u a i  w  B e lg ii.

W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, nu 
dają się do rolnictwa i prze mysłu.

r, .* » . 'o  2000 w użyulw .
W  loknaaobilach silniki są szczelnie zamknięte.

d o a r a a s n  dw uletnlau  
P rzedstaw icielstw o na Królestw o Polskie, L itw ę I Ruś

Koneczny i Puosorski inżynieiowi?
Ż ó ra w in  2 4 . t e l .  213-83, telegr. Kunepo-W arszaw a
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie 741 j

P A T E N T Y
modele i zitakl taDrycme

F n * .  K I O S S O W S K I
Petersburg Wuznusiwtsn.1 pr. 20. 
Perl ili Ił tsdłtnerstr. 5. 7050

Potpzabny rdolny, 
młody człow iek, polak
7. pewną praktyką biurov ą i i zy 
telnjm  charckt. pism . Tgpnjhić 
się o s ib śn e , przedstawiając p{»- 
mieurą ofertę w języku jcl•k?m 
1 toayjsk. t refere-eye do £n>rW 
u)głotzi:ń „Rtklamn", KreiJrżaiyt 
41. Od g U  do 3 pp. 82:37; W eterynarz.

! z tb'tiW tn<a c -  kijka, w sile 
wieku, jioMubuje stałzJ posady 
w wiektt yco i-  a ri n Łaskawe 
rferty u ^ r.su n  »dtćsow4ć: pocz­
ta A toniny gub. wułyńsaa, T y­
tus Etcdy, 8271

p n i n ^  aióry w js u ź y l 25 la. ja 
U lO R  kt Yasyer lowi-ruwy w 

Jmsku SyUtr. koiei ŻcU  ne) j rosi 
nanowpych rboal lw  t  pracę.
Vdre> /yietnitirz nln a M esy- 
iJłńska, Nr. 55 W! Kopcz^ń 
ki. . .............• 7 0  t

P rzy je żd ża  jącym  
ha 1 oniraLty

f» p i l e o i j  a ię t  3

W pensyonacie
<ój uo wyr , mrżn* z caoóWit. 
urzym. o*w.‘ eleMiy^z. windo. Mi*o- 
ajowska 11 m. 29. 8100

Qu< h r lt e p  toiny, dt skon. t< orya 
O  i w hloltt. praktyka; rckotu nd. 
/.nsnyth ,",e»i.n, pragnie zmienić 
josaśę Wy mag- oo ao wyn-grod,-. 
••klrfcntre. Postt restonte okaz, kw. 
ś» 10110. 8? 79

ttafri-fc u>Yw *n ' ncwe. styłtwk, 
O B llI t i  łt .r tż y tre  i jw ycz-jre.

kompletne ^ n f e i § | ‘ l
uinetćw, o-ypirlni i btidustów.

Obrazy ; ® : t ¥ r # '
5 : n n r v  flEu ,y ' !nne f 7e?; > dfw C I ja l  T urządi. mieszkania, po 

drrunki, j 7 71i
CERTY STAŁE.

Sprzedaję ^ J 5
'tid»tkaml tm .00 »b Nair-;t» a! a 
Nt 1 m. 1 oh 10 do72 ej pp 82ió

Ipakowania sur«!.ne bszpłaknie.
l l f £ 9 v i n l n  n*byta FartY* roeJ K t lA j J D i O  b;j francusktei ro­

boty w 6tylu M a r q u e tr i .

ttfbłietżisii c;# ec
; gortt lnią 500 dziesięcin w  czerni- 
owsk. gub. Vi iauonacść: W. Po la * '-  
■a 22 mi. 5 od g. 4— 6 w. f 2l 7

„Rzeczy okazyjne11
M. TABACZNIKA

V.-Wasylliowska 27, telef. 15-38.

DRZEWC) o p a ł o w e
iktant i ,  r o t a j a m  na Praystai i. 
4abiereZ.-L.ngpw, 17 Tel. a>-&i. Ceny 
,«ir l> w i berliu. wailepaze 3847
Ó n n F i n  4kazyjme sprzedam, l i - 
m p U IlW  strum. ntj ow. toustr. 
b nieutuiejących grać nafoitepia- 

a e, każdy może wyuonywtć najt’ ud. 
i/iuki ze wrryst. edeieniami, przy- 

tem wielki rcj ert- nut. Fron zna 
M 10 mag. W. Adamowicza. WN1

U l i
*  Dom óoupiąLrtiNp

Ogródkiem do sprzedania Kra- 
<i'Wie Wiadomość od 4 --0  Rognie-

samoclrit Iny biisnsia a z w ie­
loletnią praktyką, obeznany 
z nzjncw tzym i typami książ­
ko woói i rolnej, *» r r j k> ń« _ 
skiej i podwójnej poszukuje 
pos dy od i -go lipca 1913. 
Poważne referen cja. Adres: 
M erzyó ki, poczta Zaw i- 
ctiost, Radomskie, Zspusta.

8270

1iń«k» 4 4 . A074

O k a zyjn ie
Tanio można nabyć meble slarcżyt- 
ie, mahoniowe j  z brzozy korelsl icj, 
tbrazy, sztychy, dywsny, Statożytne 
■zeciy 7 p i ret rany bromu i In Lu- 
erańs^a ul. Nr 12 ta. 3. Wejście 

frontowe. 8114

Chlewnia zarodowa

Fr&nęaiae b oon .s re f«  ence s,
•herche i^ęzn de 4, ó. .1 6’/v KresCha- 
ik 23 U*g. 11. 8279

t S ł f t f t s i  s r o u a  po. „uk. tn'e,sc> 
ł t ł J L d  naucz, do, mat. dzieci n» 
uyjazd Skrum. w y-ag r. Stołypi 
1 wska 10 m 1 dla Ł. \  8274

[110 dziesięcin 82 7
t ’t roi iaJW ołyniir 1 około Lubaru s 
icmem Amleuzkiiloym 1 budynkami 
fosoodarczym ' oddaje się w  Jzier- 
'tw ę . W iadom ość u adwokata Z  u 
a! o w s.lrg o , poczta Lubar w i łyft. g

Do odstąpienia dtleiżawi
w poł-awskiej^gub. 270 dz. głębok
ezsrnoziem ns 8 l»t hotel „F ra c y o V
132 od 12 ao 1 pp;___________ 8286

„O^ei" elegancki, 
torpedo, 21 sił, 6 

o-iobowy, zupet. nos- y, ekszyjm e do 
iprw d. '»etąd*ć njozna Ho g 2 PD. 
K-ągła U niw rrsvt l i r a .  19. 8283

Automobil

t e i e s * l ,a n , ** * * y i  poszukuję 
w  wspólnika t  paru tys ą^ami do 

K teszC '*tvkkorzystnego 'iit-rem  
41 m- 50, Mit hslski od 3 ń d o . 8276

18 Sztuk p-repiękryoh I nurków 4 
m irsięcznycb J .ż s r y ió w , krzyżów k- 
rych cdporryjot tia zarszę i tyleż 
U.szlek po 23 rb. za szmkę, „ Cc 
B»łta Poczta Bslta, w ieś C zern ccłe  
j o  1. gub , <lo Zaruądu 7537

Lepsza w Kijowie fabryka
a .f.o w  do tokni, plisowanie i gofre- 
4rar e, dekntyzowanie m ateryałów .

A. F3000R0W
7804

F A B R Y K A  W A G

I CłkJJD 11  U ŚPI i f  k a

ul. I.,ute.rań*ka Nr. S. W azelk. rodz. 
w agi dtitsiętoe, citerdziestnr, setne, 

stołow t  i w agonuw t. ;  8205

R s i.ik to r  M lp«w1«4 zia in y  K w g i w a  ^ s n łiw w rm b c a D rgkarnia t*oia»n w  Aivtfww. tdiea n,reazc».*tv« 36. Afyihw ca Am tm w l


